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p - n m m e r a t »  przyjmuje sie tylko od Igo do ostatniego dnia w m?eui%an.
p ien iężn e  na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nafloyła^atwodoAdmimstraoy^^ tmfrę-
Eowil -  LMty reklamacyjne nietapieczętowane niepodlegaję opłaoie ~ * mweźoni
toantich nie przyjmuje się. — B ę k o p l im a  nadsyłane Redakcyi mezwraoaj^ się, leoz bywąjg

a»«K«igg£!£j3gg£S!t3***&J5SteSaSSB9®MHB

F v«»«e*acff»*4 t f> r* y |w 9 * l» *  .

» o 4 « a e n .n («lo „ C - . - " ' , c y r k u ^ S - t S S l * .  Przypadają 
100 egzempl. d l a » 2 Z ^ 7 o J U . e - U s  I Pr e n a n M ^ t ,

rurcie n. m., jDerumc, xjiyon.u, wu»j *w. - ■ , • _r
S. Mosae (takie w Berlinie H i  »  (M * .

ageactagy
.  I czasem nad Bosforem panuje silne wzburzenie :jtaon -

rozumienie między Berlinem i Petersburgiem. Tym-
s t a n o w i s k a  g a b i n e -  tylko tyle, ile chciano, aby wiedział.
stanowiska gabme | „ n5n„ _  ahv ^  podnosi głowę, softy oskarżaj,

zdradę dzisiejsze mimsteryum, i mcby dziwnego
________     . ŁD oul„„ r _______  _ . niebyło, gdyby niedługo nastąpiła nowa rewolucya

kowskieg-o’ we lw owie .  Wsxelkle I w-ra^ szkolna na czele kandydatów nie P0'  I wolał układać sie z Śzuwałoweu, aniżeli z Ignatie-1 markowi. . n • I pałacowa. Listy ostatniej poozty z Peters urgp m
prenumeraty 1 ogłoszenia przyjmu. L r , k w hierarchii nauczycielskiej Lem, a jak ostatni pokrzyżował usiłowania Szuwało-1 LiJ zaimnie mieisce ksiaże I budz».464 bardz0 P?^ow? ° . n r m m K

 *  dniem
l i le tą  z o s ta je  I s tn ie ją c a  
k u n a s tu  A je n c y a  ^

Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo K w ie tn ia  1877 r.

X  p r ze s y łk ą  p o czto w ą  te p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na kwartał na 1 miesiącas pól roku
złr. złr. 1 'S O
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Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzek a zem  
pocztow ym .

Cena , Czasu" sa granicą ogłoszona jest w tytule j 
każdego numeru.
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li na sam stan wychowania, żeby byli w takowej w formie nieco natarczywej, która Ugięciu za przekroczenie ustaw majowych i obraz9 duem słowem, d o p ó k i  R o s y a  me r o z p u ś c i  obozu z pod
|Radzie i tacy, którzy n * , _!*<*“ | l . ' " ^ o w S -  P ^ S S ? y ^ S i r S

wiosny, za dwa lub trzy tygodnie musi
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patrzą nie z wysokości u n iw e rsy te ck ich  lu b  reSp0n(i8nta Politische Correspondenz przybrała ce- cios wymierzony przeciw sobie osobiście, giownym dop(jty ręc7,y6 

- | inspektorskich stanowisk, ale .  dołu, > te- |e b 8 pewnego w d ą ju  S S ń B 3 i n - l ? “" 9 !k.'lih. ’:

K ra k ó w  3 kwietnia.
Rada miejska przystąpić ma niebawem I myśl tę

nawet osoby najlepiej poinformowane wspominają tylko w0(jz; naBtępujący wypadek przyszłośćśmy w nich myśl wybrania nowego
o ś w i a d c z e n i u  bian0 ;est bez wątpienia jednym z kapłanów naj-1jaż 0(j jat kilku choruje na wielkiego w ła d c ę ,  potęgaka Rady szkolnej z grona nauczycieli,  ̂ z u s t n y c h  przyrzeczeniach,

większą

byó panemI  to wzgląd nie ostatni, dla naszego m ia-|f?̂  hez demobilizacyi na teraz jest arkuszem Pa_ jego jest hr. Stolberg z domu, siostra jego wyszła 1 jezior  ̂ naW0t źródeł Nilu, komeczmedo wyboru delegata do Rady szkolnej kra
jowej. Sekcya szkol™, która proponuje Ra- sta nawet oarazo węzny ^

1 0 2 0  JtJot U l .  U W iu o ig  li _j  o  J -  I jc Z itu i ,  U « n w «   ---------, — -  -  7 a n
również za Stolberga, a on sam jest dalekim krew- cajeg0 lewego pasu morza Czerwonego aż ao a m -
nvm cesarzowej niemieckiej, oraz królewskiego dwo- u baru, nie widząc, że może łatwo utracić naJ“

- ■ 1 0 .  Eobiano posiadłości. Wyprawa zeszłorcczca me udała mu się
ymał od księ- wcaie wojsko tutejsze sromotnie pobitem zostało,
Berlin zależy) podobno nawet książę Hassan wykupiony być musiał
— * spowie-12 niewoli. Prawdy nikt się tu nie dowie, milczenie

cały protokół jakby na to zakra dania i t. d. Gdy ustawy majowe zostały zawotowa- Uakazano i milczenie będzie lśdśl® .,Jfbowa,n/ ; , „ e_ ^tutejszej szkole realnej. Postanowienie to I może zatem być tych potrzeb przekonanym I mniśj twierdził, że 
sekcyi szkolnej wydaje nam się ze wszech li gorącym rzecznikiem. Ale nad miejscowe, | wa) aby zapewnić emisyę renty węgierskiój. Na ie-L0ł 0 . Robiano zasięgnąwszy rady swoich przyja-1 pewna, że dużo ludzi zginęło, kilku dowódców megorącym że o wyprawie nie wolno nawet wspomi
mi a:

przytoczenia już dojrzałychZnana to prawda, że instytucye stoją ludż-1 Rady szkolnej| i  1 1 /  | U u T T  U l ł « ł i v  l U O l i J  Ł U O j  V / O  *  X U I L D  I  ~  « / V  I  J  L  * W *  J3

mi i na ludziach. Najlepiej i najmądrzej za-1 rozumieć, ale jeszcze młodych, a mekie y 
łożone, chromać będą w praktyce, jeżeli]nawet ludzi nowych. Każde ciałc zbioro 
plan i zmysł organizacyjny założyciela nie I zostając przez czas jakiś w ym^ samym 
znajdzie pomocy w umiejętnej pracy, w zdol-1 składzie, musi z natury rzeczy, z J 
ności, w umyśle i charakterze wykonawców, I ludzi raczej, nabrać pewnyc przyz y 
j .k  na odwrót, inatjtucya w założeniu nie jeń, pewnych
doskonale nawet określona, może stać sięlre z czasem wyrodzuyby 81? . | a z drugiój strony nie może stać z bronią w ręku oraz je„0 delegowanemu o to, że pierwszy sfabryko-1dzieć, czy dojechało. Z  K a i r u  do Suezu mogą ąę z
dobroczynną i błogosławioną w skutkach, wyłączność, gdyby z nowymi ludźmi me bezczynSie przez miesiące, skoro protokół niezawie- wal dokument, a drugi dopuścił się współwiny do- ^  wypadki na kolei, z Suezu jeszcze łatwiej o nie 
ieżeli powołani do niej ludzie mieć będa przybył im nigdy świeży zasób sił i po- ra w  inu Na8zem zdaaiem więc mocarstwa pod- dzeniem do tego. Możecie sobie wyobrazić, jaki 8ZCzęśoie na statku, a z Massna drogai do> Ab> y

a a r % s ą g s 5̂ ? 5 5 l* - ■ - "  r r r -  t e e g a s a T i i Sniem przejęcie się i siły do jego podjęcia. I ażeby skład eiał takich w większości 
Nie uważając naszej Rady szkolnej k r a j o -  j e j  pozostaw i niezmienionym, uważamy za 
wej ani za doskonałą w teoryi. ani za da- bardzo potrzebne, żeby me był mezmien- 
leką od doskonałości w praktyce, biorąc ją  nym i nieruchomym, 
po prostu za fakt, za to czem jest, za naj-1 Oto są względy, kt<5re

mie.

Poczdam 28 marca.

L , / . . a w krańu W is tra tu re  w snrawach bór sekcyi szkolnej, a pragniemy szczerze,   TwJIg«atiewa. Nie tylko są tu wszyscy przekonani, zewyższą w Kraju magisiraturę w sprawa nctwierd/ilv iei wvbór W pełnej Ra- Nikt tu nie wątpi o bliskiej wojnie między Rosyą t dyplomaty nie powiodła się, lecz nadto,
szkół średnich i niższych, uznając wdzię- żeby po tm erto ły  jej ^ D O  p J i Portą; mówię to o otoczeniu kanclerza i m in is tra & wa? g0 ypPoprzedziło uprzedzenie o jego dwul.- 
cr.nic zasłuffi iei dotvchczasowvch członków I dzie miejskiej. Przemawiając g ąc I . P__  nie moia iest rzeczą orze-cznie zasługi jej dotychczasowych członków 
i przywiązując wagę

.gońca z poufnym listem do ajenta dyplomatycznego
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DÓS m.g, wam dokhdme r i n t e y . ^

zach żartować nie lubią, tymbardziej, że gubernator 
Massna dwóch wyższych oficerów armu pp. Bar-

,  "1 A .  * - * A u A n r t r  A T ir O l  1

.  r . . ,  |  ^ V ' ^ d r d a t e m r c u u j e m y  p o t n e j  V I " * * *  «  „ , w  m jm uj, ^w itopodobn, T S  S w S t i .  angieUMm.; Iow ł  " g S ^ Ł l
działania, dbać musimy wielce o to , by k a ź -1ś w ia d c z e n ia   ̂ dla^czego .  ^ [posiawą Aoatryi^ ks. Bismark^ jktdw go przyjmowało, nie umiał rozwiać tegouprz I ^  kategorycznego wyjaśnienia tej oprawy. Angli-

w tu- ków naturalnie wypuszczono natychmiast na wolność 
i . . .  *—  — :— amba-się tyezy rokowań, panuje mniemanień zm s  t jad.SŚie8|k a S  .if io ^ Ł T S  n7̂ -azo koncesyo, tj. to przystanie na demobiuzację I Baoj d . reldenl szu.

S aydade“ k t ó ^  S ; 7 s= r p o l e " -  szkoły realnej'V ahow ahiej^  - r f
c ić  ma R ad z ie  m ie jsk ie j. N au czy c ie l j ę z y - 1 b y  s ię  p o n iek ąd  d ez o rg an iza cy i te j sz k o ły , | ipat zresztą bardzo urocza. Iwnryńd zostana rozbrojone. Nie sądzę, aby R y |  W , J ,  .  „„aaami ninnr* nawnt,ostaną rozbrojone

głoszonych, dowiódł profesor Zathey takiej to tak ważny, że dla mego 
znajomości tych przedmiotów, tak wysokie-1 na i Ministeryum oświaty mog y y, o i e 
go stopnia wykształcenia, szerokiego a za-1 wiemy, zawahać się przed potwier zemem 
razem krytycznego poglądu na rzecz, żeItakiego wyboru, kiedy ubytek je  nego sze- 
rozprawy jego (Uwagi nad Panem Tadeu- regowego nauczyciela me przynosi szkole 
szem — Homer w Polsce) należą do bar- takiej szkody i da się nagrodzić. r ę-
dzo celnych rzeczy, jakie w tym rodzaju I clewski zaś, przez ostatnie trzy la a czo-
posiadamy. Stopień doktora filozofii (a egza- nek Rady szkolnej krajowej z wyb°ru Ra­
min ścisły był, jak to wiemy od profeso-ldy miejskiej krakowskiej, (a ja  s y  y y
rów uniwersytetu, jednym z naj świetniej-członek jeden z bardzo czynnyc i po y e
szych, jakie uniwersytet tutejszy w naszych I cznych), ma prawo me do u no ci y o, a e 
czasach widział), dowodzi, że kandydat ten do wielkiej wdzięczności kraju za sposób,
nie przestaje na samem n a u c z y c i e l s k i e m ,  I w jaki urzędowanie swoje pe m . e e i za
ale pragnie naukowego stanowiska i w ży-|we wniosku sekcyi nie staną napierwszem 
ciu naukowem iść naprzód. Ścisłe i dokła-J miejscu, to dla tego, że przewa y o  am 
dne pełnienie codziennych, nieraz uciążli-1 przekonanie o potrzebie nauczyciela sz 
wych obowiązków nauczyciela szkół śre-1 średnich w Radzie szkolnej krajowej, 
dnich, daje rękojmię sumienności i pilności] Tego zaś szukać postanowiwszy, znala- 
na przyszłość: wpływ bardzo szczęśliwy, zła sekcya dobrego, znalazła takiego, któ-

1 S ” j , «  Ogółów, p H .  K f .  2 m . “ : ZSTSZ+XS•  s
00 d^tobm  »  ostoWm 2 ^ ^  brać ialikolwiek udaiał .  akeyi p rJaU cb  " kweątji uaehodm., m

tralncść Austryi. Tanatiewa- Drzvnajmniej postawa hr. Mii
Mówią tu wiele o tern, że cesarz Wilhelm zgło- gn domyślać.

7 d; 0=  f r s j a r t t ó  ^  m ,  ^  r ^ s
kanclerz nie został zmuszony do odwołania, leczlwama. i  ̂  =
faktycznie krok monarchy, aby utrzymać na posa- y 
izie ministra marynarki niemieckiej, jest dla kan- J  - j

wodzi zaradności, praktycznego zmysłu, zdol- zdolność profesora uniwersytetu, którego
ności do prowadzenia spraw praktycznych: talent pisarski me pozbawia zmysłu pra- 
niezależność zdania połączona ze ścisłemjktycznego, a który łączy energię i zaPa 
przestrzeganiem karności, jaką parę razy o-1 lat trzydziestu z niezwykłą powagą wie zy, 
kazać miał sposobność, jest niezaprzeczenie j rozwagi i charakteru, oekeya sz o na p 
bardzo cennym przymiotem: a wreszcie prak-j leca Radzie miejskiej wybór p. a y 
tyczna znajomość szkół naszych połączona ja  my wniosek jej popieramy ym wp y 
z nabytą w podróżach znajomością systemu wem, jaki na czytelników naszych mieć 
i stanu wychowania zagranicą (mianowicie]pragniemy, 
we Włoszech, Szwajcaryi i Francyi): oto, 
co daje miarę uzdolnienia człowieka i wyo- 
brażeniefo tym zasobie sił, jakie na usługi K O R E S P O N D E N C T A  „CZASU!*
Rady szkolnej przynieść on może. Że przy­
niesie także zasób dobrego ducha, zdrowych 
i stałych zasad, szlachetnego pojęcia swego 
obowiązku, miłości wiary i ojczyzny, o tem

Wiedeń 2 kwietnia. 

O  Powoli wyjaśnia się rozwój wypadków w ubie

niezgodę państw europej-
„„„.uniom „ . .„ w .. ,---- --------- . , . , . , . . Ł-u,i„:ab- - j -ż- i ____««.o_iabirh w Kwfisivi 'wsoBoumOj widzi dla siebie zbawię-

lub ma bjć towaru m y ty  Niemeami a Boąj% kon- najmniej chjci brać jab k o taen    .
wencys, oBtoto.ibj w kaidjm  Mu- « . ' J Ł  ureJ ^  j m U ,  nie chee. I  nioby dziwnegom , bylo gdybytay

tmlneśd Anntry,. _  J  tJS JS T  S U  P— • kr. ŁLtora w j *  j f t U f i S W l S Ł  **5-
Rosya nie może|lem Janem żartować także nie można. Nie jest to

Ł iw u iiw i
święcano mu członków dyplomacyi ,
skoro targnął się na armię, wpływ jego rozbił się o 
silniejszą cd niego wolę monarchy.

Odkąd cesarz Wilhelm zażądał, aby zbadano po-

DOKa icpbńą pumovioi  — . . .-to.
przedstawicieli europejskiej dyplomacyi, i jeżeli mu 

■ sprawiedliwości nie wymierzą, da sobie sam radę 
K a i r  24 marca. z sąsiadem który nie mogąc w t e j j m ń i  n o w e j ^

jaki prof. Zathey wywarł na redakcyę je - |ry  jia stanowisku urzędowem wî ocznem7 je t̂ yusiłowanie zatajenia run istotnej I GieWa, dzienniki, iskra elektryczna od tygodnia śpie-1 Parana
dnego z tutejszych pism pery ody cznych, do-1 sz k ó ł  ̂ średnich ma r t u o w u ^  ^ rp(rft prawdy i Totóinośći I burze w szklance wody, a  w Europie zaledwie.wio­

ną jego po- 
jednak spra- 

być znowuie. ny, przynajmniej ua ien ioa, u<> »»v. . . .—  r  ma niemałe znaczenie i musi być znowu
Kanclerz miał prosić ambasadorów, aby P i e r w s i  d n a k ,  ż e  w c z o r a j  nadm ły z Konstantynopola pou a ^  Earopi8i gdy Europa do tradycyi
li przykład z siebie i odtąd hotele dyplomatyczne wiadomości z bardzo pewnego źrod,a’ ^ d Kr;fttviko chrześciańskiei polityki powróci. Nieraz już pisałem, 

i patoce królewskie płoną co wieczór łuną świateł U o w e m  świet̂ 'ie ukazują iobecne P°.łn“  N ^  tw ierdził swe panowanie,
I E T ,  wesoły wrnW ł, u post zwykło tok tu spo- w ątombnlo, ule i w.Loudyu.o ■'s | i » " ‘2 , £ T  t o m ^ n t Ł n y  ito  cbrzoieiuństwa i cywiUzu™, 
koiny, nagle stał się nadzwyczajnie ożywionym, tyl- ] oświadczeniom urzędowym No s y i i o b  ją  8 P I koran 8tał 8ię prawem, tam miejsca dla
E? to  ożywieuio to ’ to ff  u W teu . obojmuje groua dwćjnoj gry. dyplornwy. S T A  . t t o t e u m t l E t o a ^ y o ^ t a -  W

n s r — . ,  ktdrych o p r a w i  byU zebu-
tuicy berlińscy, nM y_« ule stawii Ozuruogńrz. S E

redaktorów wszystkich

to wie iż ma do czy- się nie była wyrzekła swej chrześciańskiej przeszło- 
guMuetom p e te r s b o r-L _ A b is ^ ia  Z F iS S t

M t o S S  Mto tó rzecz przedetawtoii. Ogńlnle 1{-18kim'k . . W  ^ ' ^ t2 0[1Jko^ bjEEh?gu*ti*ewa S r ^ h S  I mmm?  M r  którego gńrtoh zacho-
M  —  W j S f i  e o . U ł s*  ehrześciańetwo. Itortarzytotw. „  dalekodomyślają się, że zupełne panuje po-|wało się
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jeszcze łtóęsej warte, niżeli to, co tutaj nazywają 
cjwilizacyą, a barbarzyństwo to znikłoby łatwo, gdy­
by Europa zamiast popierać wice-króla, dała mo- 
inośd Abissynii wejścia w stałe stosunki z Zachodem.

Od lat kilku między Koftami czuć się daje silny 
ruch na korzyść Rzymu i gdyby nie przeszkody sta­
wiane, całe wsie powróciłyby na łono kościoła. N a­
wet między duchowieństwem tworzy się stronnictwo 
reformy, które zbliża się do katolickiego społeczeń­
stwa i żąda od niego pomocy. Kościół abisyństri za­
leżny jest od patryarchy kofckiego w Kairze, ale 
patryarcha i całe duchowieństwo kofekie zależy oc 
rządu muzułmańskiego. Trzeba temu rządowi oddać 
sprawiedliwość, że mu zostawia zupełną wolność rzą­
dzenia się wewnętrznie, ale z drugiej strony stawia 
wszelkie zapory znoszenia się z Abisynią, a większe 
je3zcze dążnościom do powrotu na łono kościoła ka 
tolickiego z obawy utraty panowania i jurysdykcji 
nad najbogatszą i najbardziej wpływową częścią lu­
dności. Abissynia zamiast być odciętą od Europy i 
zostawioną na pastwę silniejszych od niej sąsiadów, 
powinna mieć możebność i pole naturalnego rozwo­
ju, któremu Egipt stawia ciągle przeszkody, odma­
wiając jej jednego nawet portu na morzu Czerwo- 
nem. Wszelka więc komunikacja musi się odbywać 
przez granice egipskie i ulegać kontroli wicekrólew- 
skiej. Jeżeli król Jan potrafi się pozbyć narzuconej 
mu opieki i zagrozi naprawdę posiadłościom egip­
skim, Anglia mogłaby znaleść doskonałą sposobność 
zadosyćaczynienia własnej polityce i oddania zarazem 
wielkiej przysługi chrześciaÓ3twa. Misya cuwilizowa- 
nia centralnej Afryki nie do Egiptu, ale do Abisynii 
należeć powinna, a Europa zamiast się łudzić ze­
wnętrznym polorem dworu wicekróla, ma obowiązek 
strzeżenia niepodległości państwa, od którego przy­
szłości zależy postęp chrześciaństwa na ogromnej 
przestrzeni, nieznanych dotąd krajów podrówniko- 
wych.

NPan mianował X. Józefa K r u k o w s k i e g o ,  
proboszcza w Błażowy profesorem zwyczajnym teo­
logii pastoralnej, X. Józefa P e l c z a r a  zaś, profe­
sora zakładu naukowego teologicznego w Przemyśla, 
profesorem zwyczajnym historyi kościelnej i prawa 
kościelnego w uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie.

Dyrekcya krajowa skarbu nadała posadę kontro- 
lora w głównym urzędzie celnym w Brodach Leo­
nowi S r o k o w s k i e m u ,  kontrolorowi w głównym 
urzędzie cłowym w Tarnowie; nadała zaś posadę za­
rządcy w głównym urzędzie cłowym w Brodach An­
toniemu P o p i e l o  w i ,  dotychczasowemu kierowni­
kowi głównego urzędu cłowego w Szczakowej.

W i e d e ń  2 kwietnia. W tych dniach przyby­
wają do Wiednia ministrowie węgierscy Szell i Tre- 
fort, aby ukończyć w porozumieoiu z ministrami au- 
stryaekimi obrady nad stylizacyą projektów ugodo­
wych które mają być przedłożone parlamentom. Głó­
wnie chodzi o ułożenie statutu dla działu hipotecz­
nego Banku narodowego, o traktat z Lloydem i o 
niektóre zmiany w taryfie cłowej. Pierwszy przed­
miot nie natrafi na szczególne trudności; natomiast 
wielkie jeszcze są różnice między obu rządimi z je­
dnej, a towarzystwem Lloyda z drugiej strony co do 
wysokości subwencyi, jaka ma być przyznaną Lloy 
dowi. Żądanie Lloyda przewyższa prawie o 600,000 
zł. sumę, którą chcą rządy przyznać jako eubwen- 
cyę. Co do taryfy celeej, ministrowie są w kłopocie 
względem zamierzonego podwyższenia cał, łatwo bo­
wiem przewidzieć, że w Radzie państwa silna pod­
niesie się opozycja. Atoli rokowania obu gabinetów 
mają szczegółowo mieć za przedmiot cło od nafcy i 
w związku z tern będące opodatkowanie nafty kra­
jowej. Pii9ciw temu podatkowi rozwinęła się już te­
raz agitacya — i słusznie, podatek tea bowiem do­
tknąłby najbardziej produkcyę galicyjską. Jakoż rząd 
czuje, zdaje się, szkodliwość tego podatku, albowiem 
już w projekcie swoim obniżył go nieco w stosunku 
do pierwotnego zamiaru. Przedłożenia o podatku 
konsumcyjnym są już gotowe.

— Dzienniki staroczeskie ogłosiły listę kandyda­
tów do wyborów sejmowych, które odbędą się dnia 
7go i 9go kwietnia. Odezwa tegoroczna odznacza się 
krótkością i umiarkowaniem; przypominając słowa 
świeżo zmarłego Palsckiego o jedności i zgodzie, 
wzywa do jednomyślnego postępowania, „gdyż bez 
uszanowania dla większości nie ma ani prawdziwej 
wolności, ani siły i dobrobytu". Kandydatami są 
po większej części dawni posłowie; w niektórych 
tylko miejscowościach zaszły drobne zmiany. Biuro 
korespondencyjne doniosło, że b. mini3tsr Jireozek 
nie znajduje się w tym roku na liście kandydatów, 
ale wiadomość ta  okazuje się mylną, gdyż Jireczek 
zamiast na prowineyi staje w tym roku w nowtm 
mieście praskiem. Listę kandydatów staroczeskich 
podpisał Dr Rifger w zastępstwie mężów zaufania. 
Młodoczesi postawili kandydatów w 19 okręgach, 
listę ich pcdpisał Dr Sladkowski.

_ — Pester Lloyd  donosi, ża obecnie układają w mi­
nisterstwie wojny propozycye w sprawie wiosennych 
awansów w armii. W kołach wojskowych obiega po 
głoska, że tym razem nie będzie mianowany żaden 
jenerał broni, a fmp. mianowani zostaną tylko czte­
rej jenerałowie: Ludwik bar. Windischgratz, Gustaw 
baron Kónig, Riess v. Riesonfest i Pollak-Klumberg. 
Najwięcej awansów nastąpi tym razem w piechocie 
i pułkach pionierskich. Ten sam dziennik donosi, że 
uzbrojenie artyleryi polowej znacznie naprzód postą­
piło. Najpilniejsze roboty w warsztatach wiedeńskiego 
arsenału są jnż prawie ukończone. Dyrekcya arsena­
łu w skutek tego wkrótce zniewoloną zostanie odda­
lić wielu robotników i sprowadzić ich liczbę do nor­
malnej wysokości. Już w ubiegłym tygodniu oddalo­
no kilkuset robotników. W ciągu maja cała artyle- 
rya połowa otrzyma nowy materyał wojenny.

— W sprawie traktatu handlowego z Niemcami 
donosi Hon, że rozpoczęte w października 1876 in- 
strukcye zostały skończone w początku marca. Goto­
we jnż są w tej chwili nietylko zarysy przyszłego 
traktatu handlowego, lecz także wszystkie załączniki 
(taryfa celna, kartel celny i t. d.) Rząd węgierski 
rozbierał już te elaboraty i objawił swoje zdanie mi­
nistrowi spraw zagranicznych, który kierownictwo ro­
kowań powierzył szefowi sekcyi bar. Schweglowi. Nie­
wiadomo, gdzie toczyć się będą stanowcze rokowania: 
w Wiedniu czy w Berlinie? Tekst węgierski przy­
szłej taryfy celnej jest już wypracowany i zaraz po 
świętach poddany zostanie ostatecznej rewizyi.

R o lfa .
Korespondenci nasi z Warszawy, Petersburga i 

krajów zabranych wspominają często o tern, jak bar­
dzo opłakanym jest obecnie stan stosunków okono- 
micznych wa wszystkich ziemiach, pod rządem rosyj­
skim zostających, a to wskutek powszechnego zastoju 
przemysłu i handlu w Rosyi, spowodowanego przy­
gotowaniami wojennemi, od kilku już miesięcy ab­

sorbującemi wszystkie siły żywotne kraju. Wiadomo 
ści owe dziś stwierdza w sposób niezbity półurzędo 
wy dziennik ministerstwa spraw wewnętrznych St. 
Petersb. Wiedomosti, z którego przekonywamy się 
nadto, że przykry ten i niepomyślny stan ekonomi­
czny Rosyi dotyka najprzeważniej i wszędzie klasy 
wyrobnicze, które, w skutek braku pracy przez zwi­
nięcie wielu fabryk, stagnacyą w handlu nawet pro­
duktami ziemnymi, stsją się cfiarami nędzy, grani­
czącej nieraz ze śmiercią głodową. Przedmioto­
wi temu wspotnniony dziennik petersburski poświęca 
obszerny artykuł wstępny „w celu" — jak mówi — 
„zwrócenia uwagi rządu na wielkie z łe , nurtujące 
już dziś Rosyą, a grożące jej nieobrachowanemi kle 
skami i kataklizmami, skoro corychlej niebędą przed 
eięwzięte energiczne środki ratunku i zapobieżenia"

Z Nikołajowa piszę do St. Petertb. Wiedomostiej, 
że zbliżenie się wiosny pogorszyło jeszcze Btan opła­
kany klas wyrobniczych, bo bezrobocie stało się je­
szcze powszechniejszem i dotkliwszem. Rozpaczliwe 
położenie klas owych uderza swą okropnością nie­
tylko tych ludzi, którzy w jakikolwiek sposób podle­
gają nędzy, lecz nawet takich, którzy dotychczas 
spozierali obojętnie na „proletaryat" z okien swych 
gabinetów, lub budoarów. I tacy dziś wyznają z nie 
pokojem wielkim, „że niepamiętają jeszcze aby kie 
dykolwiek lud wyrobniczy przedstawiał tak rozdzie­
rający widok: biedzi, wycieńczeni głodem, okryci 
łachmanami, upadający na siłach, włóczą się groma­
dami po ulicach, zatrzymując przechodniów, prosząc 
ich bądź żałośliwie, bądź natrętnie „o jakąkolwiek 
robotę, lub chociaż o parę kopiejek, aby nieumrzeć 
z głodu". — „Toż samo — dodaje dziennik wspo- 
mniony — dzieje się w Odessie, Sebastopoln, Cher­
sonie i w ogólności na połndniu Rosyi, nie wyłącza­
jąc nawet Kijowa".

Z Orłowskiej gubernii otrzymuje tenże dziennik 
wiadomości, że ponieważ ludowi wiejskiemu chleba 
z jesieni wystarcza tylko do marca, w ciągu zaś zi­
my tegorocznej niemiał zarobku, którym zazwyeza 
podtrzymuje się aż do nowych zbiorów, a przynaj­
mniej do nowych robot wiosennych w poln, z po­
czątkiem postu tłumy zgłodniałe i zrozpaczone 
jociągnęły do miast przyległych, jak Trubczawsk 

i inne, gdzie dzieci od 5 do 14 lat, prawie nagie, 
zziębłe, chore i upadające na siłach z płaczem i 
trzykiem domagają się natarczywie jałmużny, 

starsi zaś, równie nędzny przedstawiający widok, 
włóczą się masami od domu do domu, prosząc o
0 jakąkolwiek robotę. Naturalnie, że taki Trubczewsk, 
ub inne niewielkie miasteczko, nie mcże dostarczyć 
pracy i z nią chlsba tłumom nędzarzy, w skutek 
czego zdarzają się częste wypadki rabunków, kradzie­
ży, a na ulicy nie rzadko podnoszą chorych z głodu
1 wycieńczenia, których niema nawet gdzie pomieścić, 
>o szpitale już są przepełnione przybyszami.

Nie mniej przerażające wieści otrzymuje tenże 
dzienuik z Królestwa polskiego. P.szą mu np. z Kie- 
eo, że zupełny zastój w przemyślo i handlu oddzia- 
ał w sposób niezmiernie zgubny na wyrobniczą i 

fabryczną ludność całej gubernii kieleckiej, pozosta­
wiając liczne rodziny w nędzy i głodzie, tak dalece, 
że tyfus głodowy, (wskutek niedostatecznego lub nie­
właściwego pokarmu) stał się w wielu miejscach 
chorobą epidemiczną, dziesiątkującą ludność. Oprócz 
dąsy wyrobników fabrycznych, ofiarami nędzy i gło­
du staje się ludność rolnicza. Urodzaje przeszłorcczne 
w ogóle były nieszczególne, gradobicia w wi> lu miej­
scach zniszczyły szczupły plon do reszty, zarobków 
ubocznych któremi dotychczas ratował się Ind wiej­
ski w krytycznych latach, brak zupełny, powszechna 
więc nędza docbcdzi do tego, że nieszczęśi wi wło 
ścianie żywią się dziś jedynie zgniłe rei ziemn a- 
iami, a do chleba z otrębów owsianych (który już 
stanowi pokarm zbytkowy, przystępny tylko zamo­
żniejszym) mięszają żołędź i liście suche."

„Wiadomości podobnego rodzaju — mówi w koń­
cu dziennik petersburski — dochodzą na3 ze wszyst- 
tich stron cesarstwa zo wschodu i zachodu, z pół­
nocy i południa. O przyczynach tok Hmututgo stanu 
rzeczy byłoby zbytecznem wspominać; są one natural­
nym wynikiem nienormalnego położenia, w jakiem się 
znajdujemy. Lecz na stan taki, grożący krajowi nie­
obrachowanemi klęskami w przyszłości, rząd powinien 
zwrócić szczególną uwagę i obmyśleć środki zapobie­
żenia mu. Wszystkie klasy inteligentne winny też 
troskliwie i czynnie zająć się nędzą ludu i środkami 
ratunku. Na to potrzeba — co prawda — środków 
materyalnych i to bardzo znacznych, lecz przy prze­
jęciu się doniosłością sprawy ze strony rządu, przy 
dobrych chęciach ze strony społeczeństwa środki się 
znaleść muszą... A rzecz jest groźna i nagląca nie 
zmieraie!..“

Temi słowy kończą swój artykuł St. Petersb. Wie 
domosti. Czy środki zapobieżenia tak wielkiemu złe­
mu, jakiem jest powszechna nędza ludu, znajdą się- 
htwo ? Czy społeczeństwo poczuje się do obowiązku 
pospieszenia z czynną pomocą? Czy sposoby skute­
cznego oddziaływania przeciw klęskom powszechnym 
są nawet w mocy rządu, który, jak witdomo, wplą­
tany jest obecnie w tysiączne inne kłopoty finansowe, 
z któremi rady sobie dać niemoże?.. To są wszystko 
pytania, na które trudno pomyśl: ą  dać odpowiedź. 
Zaznaczyć należy, że do tego stanu rzeczy w Rosyi 
przyczyniła się chęć okazania światu gotowości do 
wojny z Turcją, — a dziś już dziennik półurzędowy 
publicznie bije już na trwogę, wzywając o ratunek 
wobec klęsk już groźnych a mogących w nieda­
lekiej przyszłośai stać się jeszcze groźaiejszemi. Szcze 
gól ten nie jest obojętnym przy ocenie ogólnego 
położenia.

— Im rzadzićj dają się słyszeć w Rosyi głosy bez­
stronne, przemawiające za tern, aby z Polaków i 
katolików zdjąć nareszcie ciążącą na nich od smu- 
tnćj pamięci wypadków r. 1863 klątwę, aby ich po- 
rówać w prawach z innymi poddanymi rosyjskimi i 
przestać prześladować religią ich i język, "tem har­
dzi śj każdy głos taki, acz sporadyczny i odosobnio­
ny, a więc za słaby, by mógł wywołać pomyślne 
jakieś skutki, zasługuje jednag na zaznaczenie, cho­
ciażby jako dowód, że i między Rcsyanami, których 
tendencyjne insynuacje rządu i figur mu zaprzeda 
nych potrafiły natchnąć ślepą nienawiścią ku Pola­
kom, znajdują się przecież, chocisż wyjątkowo, lu­
dzie rozsądni i prawi, a co nadewszystko, posiadają­
cy odwagę cywilną przemówić publicznie przeciw sy­
stematycznemu prześladowaniu polskości i katolicy­
zmu, tudzież że są pisma, odważające się głos ich 
publikować, pomimo, że wychodzą w Moskwie, tj. 
w tak zwanem „sercu Rosyi," gdzie Błynn. Katkow- 
ska polonofobia najwięcój znajduje miru.

Z tych tedy powodów podajemy wiadomość, że 
w dzienniku Sowremiennyja Izwiestja , wchodzącym 
w Moskwie, a mającym opinię satelity Moskowskich 
Wiedomostiej (Katkowa) umieszczonym został nie 

dawno (i to na miejscu honorowem, bo zamiast a r­
tykułu wstępnego) list pewnego Iwaszyna, mieszkań­
ca miasta Suzdala (gub. Moskiewskiśj), w który au­
tor powiada, „że poczytuje sobie za święty obowią­
zek obywatelski zaprotestować przeciw systematyczne­
mu prześladowaniu Polaków w Rosyi, tudzież prze­

ciw nmyślne&u i lendencyjnomu rozsiewaniu potwa 
rzy na polską i ketolicką ludność Królestwa Polskie 
go, a szczególnie zachodnich gubernij cesarstwa." 
W dalszym ciągu listu mówi p. Iwaczyn, że potwa- 
rze rzucane na pobnizm i katolicyzm, aa ich prze 
szłość historyczną teraźniejsze niby konspiratorskie 
usposobienie, a to w tym wyłącznie celu, aby pod­
trzymywać sztuczne namiętną nienawiść Rosyan 
przeciw Polakom, nieprowadzą do niczego dobrego, 
lecz przeciwnie pnynoszą szkodę najżywotniejszym 
interesom samój iosyi, bo tworzą wewnątrz niój 
obóz nieprzyjazny, który przy innój a łagodniejszej 
i bezstronniejszój uetedzie postępowania dawno już 
przestałby być wiogim. SyBtem dotychczasowego 
postępowania z Polskami, zdaniem autora listu, może 
przynieść przysługę tylko Niemoom, którzy się zawsze 
rządzą zasadą diviia et impera i chętnie widzą, że 
Rosya ma swych wewnętrznych nieprzyjaciół; dla 
tego też antor nievaha się mniemać, że wszystko 
złe w tym względne pochodzi z intryg Niemców, 
tak wewnątrz jak : zewnątrz. „Czas już zaprzestać 
wyjątkowego traktowania Polaków, znieść wszelkie 
przepisy, ograniczające ich prawa cywilne i społe­
czne i porównać ici we wszystkich względach z in­
nymi poddanymi Kłsyi." „Nieufni i trwożliwi," mó­
wi autor dalśj, „zechcą mi może uczynić zarzut z po­
stępowania Polaków w 1863 r. Lecz winę garstki 
zbłąkanych czyż można poczytywać za winę ogółu, 
i ten ogół, który już odpokutował dosyć, prześlado­
wać za to przez nieskończone lata? Wszak i w Pe­
tersburga bywają także polityczne zaburzenia i skan­
dale. Cóżby powiedziano, gdyby Petersburg, w sku­
tek tego, ogłosić w nieustającym Btanie oblężenia i 
utrzymywać go w nim przez lat kilkanaście, a to 
pod pozorem, że cała ludność stolicy składa się z ro­
koszan i konspiratorów, którzy swych buntowniczych 
knowań niewyrzekną się nigdy?" Następnie p. Iwa­
czyn powiada: „Ja jestem Rosyaninem najczystazój 
krwi, wyznającym wiarę prawosławną i kochającym 
swoją ojczyznę; a pomimo to , a raczój dlatejgo wła­
śnie, że kocham Rosyą i życzę jój dobrze, nic więk- 
szój radości niesprawiloby mi nadto, gdyby w kra­
jach zachodnich Polacy otrzymali jak najrychój zu­
pełną wolność swojego wyznania a nawet języka, bo 
w ten sposób uzyskalibyśmy w nich przychylnych 
iraci, zamiast pracować na przysparzanie sobie wro­
gów." Nareszcie autor oświadcza, że byłoby również 
jożądanem zniesienie ukazu (zwanego ukazem lOgo 
jrudnia) zaprzeczającego Polakom prawa nabywania 
własności ziemskiśj w guberniach zachodnich. Ukaz 
ten, zdaniem autora, jeśli mógł mieć jakąkol­
wiek racyą bytu w ozasie, kiedy był wydanym, to 
dawno już ją  utracił. „Ukaz wspomniony nie może 
dziś już przynieść żadnych korzyści, lecz same tylko 
ujemne i szkodliwe dla kraju skutki, wręcz przeci­
wne tym, jakich rząd po nim mógł się spodziewać, 
iządowi bowiem chodziło o to, aby w guberniach 

zachodnich osiedlić jak najwięcój Rosyan, jako wła­
ścicieli większych posiadłości; tymczasem majątki 
wywłaszczonych lub zrujnowanych Polaków, przecho­
dzą po większój części w ręce nie Rosyan, lecz Niem­
ców, w których kraj zyskuje daleko niebezpieczniej­
szych nieprzyjaciół niż Polacy, bo upartszych, trzy­
mających się za ręce i wrogich żywiołowi słowiań­
skiemu."

Taka jest treść podniesionogo przez nas listu 
p. Iwaczyna. Wspomnieliśmy już powyżśj, że da- 

ecy jesteśmy od myśli przypisywania temu listowi 
jakiejkolwiek doniosłości. Nieprzypuszczamy ani na 
chwilę, aby miał on być symptomatem innego spo­
sobu prstępowania rządu rosyjskiego z Polakami w 
bliskiój przyszłości, lub też aby miał wywołać do­
nioślejszą reakcyę przeciw dotychczasowemu syste- 
matowi. Najpewniśj, że przebrzmi on bez skutku 
„jako głos wołającego na puszczy." Jednakowoż nie­
podobna nieprzypisać pewnego, acz chwilowego tyl­
ko, znaczenia faktowi, że list taki wolno jnż dziś 
lezkarnie ogłaszać drukiem w dość poczytnym dzien­
niku politycznym moskiewskim.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 kwietnia. Przeminęły święta wśród 

ulewnego deszczu, niekiedy przeplatanego śniegiem. 
Tyle tylko można zapisać wspomnień z zewnętrznego 
obchodu, bo strona domowa świąt Wielkanocnych o 
tyle musiała zyskać, że kto raz wszedł w gościnny 
dom, gdzie go święconem przyjęto, ten nie kwapił 
się wyjść na deszcz, śnieg i błoto. Ztąd poszło, że 
święcone przeciągało się dłużej. Nie możemy wymie­
niać tych domów, gdzie dawano w jednym i drugim dniu 
święcone, bo trzebaby wymienić niemal wszystkie; 
ale pominąć nie można święconego „pod Baranami" 
w pierwszy dzień Wielkanocy, gdzie wszystko było 
eprezentowane, co tylko zajmuje w świecie powa­

żniejsze stanowisko, czy to społeczne, czy naukowe. 
Zresztą stara tradycya tego domu utrzymuje się za­
wsze nienaruszona, choć się zmieniają pokolenia dzie­
dziców jego i formy towarzyskie, ale też wielką to 
umiejętnością łączyć stary obyczaj z temi zmieniają- 
cemi się formami i zachować go w tegoczesnych 
stosunkach w całej staropolskiej prawdzie. W drugi 
dzień Wielkiej Nocy obchodzono również gościnnie 
święcone w domu prezesa Rady powiatowej posła p. 
Pawła Popiela. Była tam w komplecie i Rada po­
wiatowa, ale nie wiemy co uradziła, chociaż radziła 
żywo i goiąco, ale też przedmiotem obrad był rzad­
ki zabytek kościuszkowskich czasów— zapleśniała 
butelka.

Wyprawa Emausu na Zwierzyniec nie powio­
dła się w drugie święto dla deszczu i zimna, a przy­
padający na dziś obchód „Rękawki" na Krzemion­
kach, odłożony został „urzędownie" przez Magistrat 
podgórski do przyszłej niedzieli.

— Z kwesty w kościele Ś. Anny w wielki piątek 
wielką sobotę na rzecz zakładu S. Józefa dla osie­

roconych chłopców, włynęło złr. 116 cent. 30, frank. 
41, marek 10. Kwota ta złożoną została do rąk W. 
Mikołaja Jawornickiego, kasyera zakładu.

—  Wczoraj umarła Marya z Sękowskich Bara -  
o w s k a, żona prezesa Izby handlowo-przemysłowej,

obywatelka wielce w mieście poważana, licząc lat 70.
— W pierwszy dzień W. Nocy umarła, licząc lat 

73, Ludwika Schreiberowna, osoba |powszechnie w 
mieście naszem znana.

— Rozprawa sądowa przeciw Genendli Koscheso- 
wej, została z powodu słabości głównego świadka p. 
Eleonory Hordyńskiej odroczona.

— N. Pi-n udzielił z prywatnej swej szkatuły 100 
złr. gminie Majdan w powiecie Nadworniańskim, za­
pomogi na wybudowanie cerkwi.

— Szczucin 1 kwietnia.
D. 31 marca Małgorzata tirzywaczówna z Laskó-

wki wydała na świat dziecię płci męskiej i takowe 
Jędrzej Kozera wrzucił zaraz do Wisły. Ponieważ 
dziecię wpadło na płytkie miejsce na tamę przeto 
spostrzeżono jego zwłoki po opadnięciu wody. Dowie­
dziawszy się o tem dowódzca żandarmeryi w Szczu­
cinie, który już od dwóch lat jak tu przebywa bar­

dzo gorliwie pełni obowiązki swego powołania, zajął 
się skrzętnie wyśledzeniem matki utopionego dziecię­
cia oraz sprawcy zbrodni i wykrył ich w wymienio­
nych powyżej osobach, które do odpowiedzialności 
sądowej pociągniętemi zostały.

— Osoby przybyłe do naszego miasta z okolic 
Brześcia Litewskiego opowiadają o strasznym wyle­
wie Bugu i zniszczeniach ztąd wynikłych. Wiele o- 
sób z Kijowa i Żytomierza mając zamiar zdążyć do 
Warszawy na święta, musiały zaniechać tej podróży 
obawiając się przerwania komunikacyj na kolejach 
żelaznych. Wody Bugu w przeciągu kilku godzin 
wzniosły się na 8 stóp a Terespol jest zalany.

— Sądy rosyjskie ukończyły śledztwo w sprawie 
doraźnego wyroku, jaki koloniści niemieccy i ruscy 
chłopi na Wołyniu wykonali na pewnej liczbie zło­
dziejów koni. Rezultat śledztwa dowodzi wymownie 
strasznej zawziętości Rusinów i Niemców, przeciw 
sprawcom tych kradzieży, które się stały istną plagą 
kraju. Kładziono ich rozebranych do naga na śniegu 
i bito rózgami lub kijami. Gdy już penitent wytrzy­
mał 40 kijów; rozpoczynało się śledztwo na nowo, 
po którem znów następowała chłosta i tak jeden z ta­
kich złodziei wytrzymał w jednym dniu 500, a na­
zajutrz jeszcze 300 kijów, a potem wplotszy mu kij 
w związane ręce, powieszono go na drzewie. Że wy­
konawcom tej doraźnej sprawiedliwości nie chodziło 
o pozbawienie życia, lecz o karę, świadczy fakt, że 
jeden ze złodziei, który otrzymał 800 kijów, stawał 
potem jako świadek i opowiadał całą procedurę. Że 
do tego stopnia dochodziło to zwierzęce rozdrażnienie 
oprawców, prawie dziwić się niemożna, gdy się czy­
ta urzędowe raporta, według których w jednym ma­
łym powiecie skradziono w ciąga jednego roku 500 
koni i 300 wołów. W jednej wsi liczącej 53 chałup 
a 160 mieszkańców, w ciągu dwóch lat skradziono 
zwierząt domowych za 2347 r. s. a tego rodzaju 
wypadki były raczej regułą niż wyjątkiem. Kradzie­
że i podpalania przywiodły zresztą chłopów do roz­
paczy, jak to zeznali przed sądem. Udawali się do 
władz o pomoc, lecz nadaremnie. Żądano dowodów, 
te, jakich dostarczano, uważano za niedostateczne i 
złodzieje wypuszczani byli na wolność. „Jeżeli się zło­
dziej dostał do aresztu, tłomaczył się jeden z wło­
ścian podsądnych, wracał on jeszcze niebezpieczniej­
szy dla nas; jeżeli złodzieje pozostaną na wolności, 
my nie-złodzieje, musimy jeden po drugim opuszczać 
domy, gdyż dziś już przyszło do tego, że niemamy 
czem płacić podatków ani z czego rodzin naszych 
utrzymać". Jeden ze złodziejów koni utworzył całą 
bandę złożoną z 150 ludzi. Kazał palić wsie, a kiedy 
na jednym końcu wsi gaszono, banda na drugim za­
bierała wszystkie konie i bydło.

_ Akademia sztuk pięknych w Petersburgu udzie­
liła Siemiradzkiemu tytuł profesora za obraz jego „Po­
chodnie Nerona".

-  D. 1 kwietnia odbyły się w Berlinie zaręczy­
ny księżniczki Karoliny, najstarszej córki królewicza 
z następcą tronu ks. Bernarda Meiningen i Hildbnrg- 
hausen. W dniu tym książę skończył lat 25, a ks. 
Karolina liczy niespełna lat 17.

—  W przepełnionym „theatre du Chateau d’eau" 
w Paryżu, miał w zeszłą niedzielę Louis Blanc na 
korzyść robotników lyońskich wykład o urzędowej 
dobroczynności w Anglii, a Wiktor Hugo przewodni­
czył zebraniu. Oba te imiona były rzetelną rękojmią 
znacznego pieniężnego dochodu, lecz nadawały zebra­
niu charakter manifestacyi demokratycznej. Louis 
Blanc trzymał się jak zawsze przedmiotu, który u- 
miał uczynić zajmującym. Jednakże dopiero wtedy pu­
bliczność rozentuzyazmowała się na prawdę, gdy Wi­
ktor Hugo zamykając zebranie spalił prawdziwe race 
chauvinistycznych frazesów. Tym razem było godłem 
jego oracyi: „O czem myślą królowie ? O wojnie. — 
O czem myślą ludy? O pokoju". — Zanim rozwinął 
ten temat zapuścił się w melodramatyczne i pełne 
antitez apoteozowanie miasta Lyonu, poczynając od 
Agrippy i Nerona, a kończąc na Jacquardzie, wyna­
lazcy warsztatu tkackiego. „Lyon, rzekł mówca, jest 
pierwszem z miast naszych. Paryż to co innego. Pa­
ryż przechodzi nawet po za stosunki narodu. Lyon 
jest prawdziwie francuskiem miastem; Paryż jest mia­
stem ludzkości". Dalej przechodząc do swego przed­
miotu mówił Wiktor Hugo: „Zdaje mi się że w tej 
chwili toczy się dziwna walka między wojną, która 
jest wolą przeszłości, i między pokojem, który jest 
wolą przyszłości. Obywatele! pokój zwycięży. Dziś już 
widoczny jest tryumf przyszłości, zbliża się, możemy 
go już dotknąć. Zowie on się wystawą 1878. Bo 
czemże jest wystawa międzynarodowa? Jest sojuszem 
pokoju, podpisem wszystkich ludów na akcie zbrata 
nia. Jest to pakt przemysłu, z którym się jednoczą 
sztuki; umiejętności, która pobudza do odkryć; wyro­
bów, które idą na wymian wraz z ideami; postępu, 
który potęguje dobrobyt; ideału, który się żeni z rze­
czywistością. Jest zlaniem się ludów w harmonię: 
która z pracy wypływa. Walką, jeżeli kto chce, ale 
straszną walką; bohaterskim bojem robotników, który 
nie śmierć lecz życie; nie trupów lecz arcydzieła po­
zostawia; wspaniała bitwa, w której są tylko zwy- 
cięzoy. Świetne to widowisko musi naturalnie Paryż 
wyprawić światu. Rok 1870, owa zasadzka, była 
dziełem Prus; r. 1878 będzie zwycięztwem pokoju i 
odpowiedzią Francy i. Będzie on pojednaniem z Fran 
cyą, które jest jedyną świata potrzebą." Nie zapo­
mniał mówca wspomnieć dalej o amnestyi, za co go 
publiczność obsypała oklaskami. Wreszcie do albumu, 
który mu autorowie festynu ofiarowali, wpisał Wiktor 
Hugo następujące słowa, które w jednej z fabryk 
lyońskich mają być tkane w jedwabiu: „Paryż jest 
stolicą świata, Lyon jest stolicą Francyi". Publiczność, 
która ogromnie tą mową była rozgorączkowaną, we­
szła w końcu w kolizyę z policyą, która kilka osób 
aresztowała, a między innymi p. Alberta Collignon, 
dyrektora Revue litteraire.

_ ( Parlament turecki przedstawia, jak to już nad­
mieniliśmy przed kilku dniami, osobliwy obraz, 
ale bardzo malowniczy różnych strojów, zarazem zaś 
istny zbiornik poliglotyczny. Jeżeli w Radzie państwa 
w Wiedniu, znajduje się kilkunastu chłopów z Gali- 
cyi, którzy nie rozumieją języka obrad, ale głosują, 
jakby wiedzieli o co rzecz idzie i biorą dyety, jakby 
pracowali nad ustawodawstwem, to w Stambule po­
łowa deputowanych nie rozumie się nawzajem a jeśli 
głos zabierze, to mówi odmiennym od urzędowego 
języka, już z tej przyczyny, że urzędowego języka 
tam niema. Trzeba jednak chcąc głos zabierać, mó­
wić przynajmniej po turecku, po arabsku lub persku, 
aby być zrozumianym przez prezesa Izby Achmeta 
Vefika, który te trzy języki posiada. Muzułmanie nie 
tylko stanowią większość deputowanych, ale oni je­
dni głos mogą zabierać, bo deputowani chrześciańscy 
albo nie posiadają żadnego z tych języków, albo u- 
mieją nieco po turecku, lecz książkowy język w o 
bradach używany jest im zupełnie obsy, mowa zaś 
pospólstwa wielce się od niego różni. W Izbie 80 
deputowanych jest 9 narodowości z 13 języków, 
mianowicie turecki, perski, arabski, grecki, armeński, 
bułgarski, serbski, kurdyjski będący mieszaniną arab­
skiego z perskim, syryjski, wołoski, hiszpański, wło­
ski i hebrajski. Po włosku i hiszpańsku mówią po­

tomkowie dawnych osadników w Syryi i w górach 
Libanon, wyznający religię katolicką, którzy przed­
stawiają pstrociznę wszelkiego kroju i barwy, po­
cząwszy od europejskiej odzieży aż do cylindrowego 
turbanu derwisza. Turek, Grek, Albańczyk, Bośniak, 
Żyd, każdy inaczej ubrany.

TEATR. We wtorek dnia 3 kwietnia: Po raz 3ci: 
Komedya w 6 obrazach ze śpiewami i tańcami, po­
dług Adolfa L’Arronge, napisał Edward Błotnicki — 
zlokalizował dla Krakowa Wład. Sabowski — mu­
zyka Słomkowskiego: Gagatek pana majstra. — 
Początek o godzinie 7ej.

—- Dnia 31go marca i Igo kwietnia pochmurno, 
chwilami deszcz; termometr pierwszego z tych dni 
doszedł do 13 0 od 5*0 C .; zaś drugiego do 8*5 od 
4*5 C. Dnia 2go kwietnia oziębiło się, przyczem kil­
kakrotnie śnieg; termometr od 1*0 doszedł tylko do 
5*8 C. Barometr nad ranem dnia 3go zaczął iść w 
górę; stan jego o 6ej rano dnia tegoż był 737*6 
mili., termometru zaś 1*8 0. Wiatr zachodni.

— We środę dnia 4go kwietnia: Św. Izydora bi­
skupa. ________

Wiadomości bibliograficzne.
— Nr. 7my Dwutygodnika medycyny publicznej 

zawiera: Różańskiego: O organizacyi zdrowotnej gmin­
nej; Zielewicza: O stosunkach zdrowotnych robotni­
ków górnoszląskich (dok.); Reifera: O usterkach w 
statystyce lekarskiej w Galicyi; Kronika i rozmaito­
ści; Statystyka lekarska; Sprawy To w. lekar. galic.; 
Medycyna sądowa; Nowe dzieła; Wiadomości oso­
bowe.

— Zeszyt 7my Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Książę Karol de Ligne i jego stosunek z Polską, 
przez Lucyana Siemieńskiego; Żywe pochodnie Ne­
rona przez F. Lutrzykowskiego; Jezuici w Anglii w 
początkach XVH wieku; Głos poety (Kornela Ujej­
skiego); Westalka (powieść c. d.); Allokucya Ojca 
św .; Przegląd pism peryodycznych; Kronika.

— Treść Nru 612 Kłosów zawiera: „Wybór po­
iła" powieść współczesna (na tle (Jstosunków galicyj­
skich osnuta), przez Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a ,  
(c. d.); Dla czego ? (wiersz), przez Jadwigę W i t k i e- 
wi cz ó wn ę ;  „Z Braiły do Warny; “ „ Sierota, “ prze z 
Wł. N o w i c k i e g o ,  z ryciną; „Józef Ignacy Kra­
szewski i jego pisma;" Dwa odczyty publiczne na ko­
rzyść osad rolnych, przez prof. Dra F. H. L e w e ­
st  a ma; Smolhów, przez P. z ryciną; „Pokłosie;" „Ba­
ruch Benedykt Spinoza," z ryciną; „Cmentarz żydow­
ski" rysował z natury W. G r a b o w s k i  (rycina); 
„Przegląd polityczny;" „Na ognisko domowe" obraz 
zimowy z Alp austryackich T. Kotlarza (rycina); „Ko- 
respondeneye" (Wiedeń, Poznań); „Badania wierzeń 
i podań ukraińskich;" „Wiadomości bieżące z pola 
literatury, nauki i sztuki;" „Przegląd muzyczny," przez 
Wł. Ż e l e ń s k i e g o ;  „Stanisław Barcewicz," z ry­
ciną; Od Redakoyi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  3 kwietnia.
Od Igo kwietnia deklarowali się wypiekać naj­

większe pieczywo następujący piekarze:
R o łk i wiedeńskie największe.

Tomasz Chęciński, ulica Długa Nr. 9, za 1 cent. 
26% gram.; Józef Owsiak, ulica Wiślna, Nr. 177, 
za 1 cent 26% gram.; Karolina Bartlowa ulica Szew­
ska, Nr. 219 za 1 cent 23% gram.; Walenty Ł y ­
sakowski, ulica Długa, Nr. 81, za 1 cent 23*/3 gre- 
mów; Aleksander Merkert, ulica Szczepańska, Nr. 235 
za 1 cent 23 '/3 gram.; Józef Przybyłowicz ulica Ży­
dowska Nr. 247, za 1 cent 23 '/3 gram.; Jan Wą- 
torski, ulica Mikołajska, Nr. 440, za 1 cent 23 */, 
gramów.

R o ik i wiedeńskie najmniejsze.
Jan Długoszowski ulica Szewska, Nr. 216, za 1 

oent 15 '/3 gram.; Gustaw Baruch Podgórze, za 1 
cent 16% gram.; Jan Biernat, Mały rynek Nr. 428, 
za 1 cent 18% gram.; Helena Biczowa, ulica Sto­
larska, Nr. 479 za 1 cent 19% gram.

B u łk i wiedeńskie największe.
Tomasz Chęciński, za 1 cent 38% gram.; Aleksan­

der Merkert, za 1 cent 36%  gram.; Karolina Bartlo­
wa za 1 cent 35% gram.; Józef Przybyłowicz, za 1 
cent 34%  gram.; Stanisław Bartl, za 1 cent 33% 
gram.; Wojciech Kaparski, za 1 cent 33%  gram.

B u łk i wiedeńskie najmniejsze.
Jan Długoszewski, za 1 cent 20% gram.; jKarol 

Wójcik, za 1 cent 23%  gram.; Stanisław Kuśnierski 
za 1 cent 24% gram.; Jan Biernat, za 1 cent 25% 
gram.; Maciej Opidowicz, za 1 cent 25%  gram.

B u łk i zwyczajne największe.
Tomasz Chęciński, za l  cent. 52 gram.; Aleksan­

der Merkert za 1 cent. 52®/* gram.; Józef Przyby­
łowicz, za 1 cent 50 gram.; Stanisław Bartl za 1 
cent 45 gram.; Jan Długoszewski za 1 cent 43 gram.

B u łk i zwyczajne najmniejsze.
Gustaw Barucb, Podgórze za 1 cent 25 gram.; Jan 

Biernat, za 1 cent 30 gram.; Józef Owsiak, za 1 c. 
30 gram.; Karolina Bartlowa, za 1 cent 35 gram.; 
Walenty Łysakowski za 1 cent 35 gram.; Jędrzej 
Węgrzynowski, ulica Sławkowska, Nr. 273,za 1 cent 
35 gram.

Chleb stołowy zwyczajny największy.
Tomasz Chęciński za 1 cent 73 gram.; Aleksan­

der Merkert, za 1 cent 65 gram.; Jan Wątorski, za 
1 cent 65 gram.; Jan Biernat, za 1 cent. 60 gram.; 
Wojciech Kaparski, za 1 cent 58 gram.; Stanisław 
Bartl, za 1 cent 57% gram.

Chleb stołowy zwyczajny najmniejszy.
Karol Wójcik, za 1 cent. 41 gram.; Jędrzej Wę­

grzynowski za 1 cent 42%  gram.; Stanisław Ku­
śnierski, za 1 cent. 42%  gram.

Chleb stołowy doborowy największy,
Tomasz Chęciński za 1 cent 65 gram.; Stanisław 

Bartl za 1 cent. 55 gram.; Aleksander Merkert, za 
1 cent 55 gram.; Józef Przybyłowicz za 1 cent 51 
gram.; Jan Wątorski, za 1 cent 50 gram.

Chleb stołowy doborowy najmniejszy. 
Karolina Bartlowa, za 1 cent. 35 gram.; Walenty 

Łysakowski, za 1 cent. 35 gram.; Apolonia Cichow- 
ska za 1 cent. 37%  gram.; Jan Długoszewski, za 1 
cent 37%  gram.

Chleb prądnicki światły za 1 kilogr. 14%  cent.
„ śniadszy „ 12%  cent.

Chleb iy tny  zwany pędzichow. „ 14% cent.
Na miesiąc kwiecień obowiązali się dostarczać mię­

sa w jatkach rzeźniczych murowanych:
Mięso wołowe z części tylnych za 1 kil. 50 cent.

n „ przednich „ 48 cent.
Polędwica za 1 kilogr. od 90 cent do 1 złr. 
Cielęcina za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowina za 1 kilogr. od 64 do 66 cent. 
Baranina  za 1 kilogr. od 60 do 70 cent.

W jatkach aa placu Szczepańskim:
Mięso wołowe z części tylnich za 1 kil. 50 cent. 

„ „ przednich „ 48 cent.



Polędwica za 1 kilogr. 76 cent.
Cielęcina za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
W ie p r z o w in a  za 1 kilogr. od 60 do 64 cent.

W sklepia u p. Garbusińskiego pod Nr. 400 ulica 
Szpitalna:

M i^ o  w o ło w e :  z  części tylnych 1 kilogram 54 cent. 
* przednich części 48 centów.

P o lę d w ic y  w o ł o w e j : 90 cent.
Cielt od 48 do 56 cent.

Największy ruch przedstawiają interesa komisowe 
li obrót weksli zagranicznych; najwyższe sumy zy­
sków wpłynęły z eskonty wekslowe;, z prowizyi ban­
kowej, z prowizyi od towarów i  z procentów cd

P&()gólne zgromadzenie akcyonaryuszów austryackiego

ęciny:
Wieprzowiny • od 66 do 68 cent.
W sklepie p. Józefa Tyrkalskiego Nr. 45, ulica 

Sienna:
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 60 

cent., z przednich części 46 cent.
Polędwicy w ołow ej: 75 cent.
Cielęciny od 44 do 48 centów.

CJ2AS t  B rody 4  K w ie tn ia  1 8 7 1

jęcia zarządu seminaryum wileńskiego,, t S h P°  W a t t o ^
biecuje przeprowadzić w krótkim czasie dzieło iru- podczas
szczenią katolicyzmu na Litwie. " „ S z o c e  n?2 układów powtórnych załatwioną, co znaczącą, przyzna 
słowa naszego korespondenta, jeśli powierzone n stanowi różnice miedzy istotnym stanem rzć-
zostanie seminaryum wileńskie, to. na * * h  1 “ H s b nrekic telegramy do

dołożą
& .  t Ś S r ?  V  telegra-

Ostatnie depesie te te g r^ a n e  „Siassi?
W i e d e ń  3 kwietnia (pry w.) 

wnia, że z autentycznego źródła < ^  
protokół podpisanym został pod 
pokoju zawartego między Portą a C-^*noh 
t J . b Y względem którego osobnea która jrozbrojenia si§ B osy i, -- -  p  -  Tur.

„„„Motania broni Imają się prowadzić rokowania między łiosyą
stała dalszemi cyą. Jeśli oba te warunki nie będą apełmone^^ ^

nader małą okazać się może. oburzeniem w Wilnie i na całej Litwie*. sfiego a° u aie upraszała nagląco o odpowiedź od umów z Portą. Ind ip . beige aonosi,
Nie potrzebujemy wspominać o tern, że austryai ^  ^  rosyjslri poBiada dar niepospolity od-|styę protoKOtu,^^ „a;łnwoła nrTfla_1 prawdopo

Wiadomości
•  biura Izby handlowo przem ysłowoj hrakowskm l 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u
dnia 2go i 3go kwietnia.   .

Z powodu święta uroczystego nie było żadnego b rzy  kaid®“  J  
targu zbożowego w dniu wczorajszym na granicy jdowem, na dotKli
Kongresówki na Baranie. , _____  ___  __

Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu był głównie D T ) T T JflT  \  B  P A T . T T V ( I / N Y .
na paszę; zboża z powodu świąt starozakonnych nie | A
dowieziono, gdyż w dniu dzisiejszym handel tako­
wym jest wzbronionym.

interesów, w nwpumjiuuuow » . JwŻytomierzu, wcielone zosiaio ao wueus«.ioSu * — .
zysków okazuje się więc jedynie t a ^ b a ™  łą c z o n ą  kształcącą się młodzieżą duchowną, ™ eBRosvr^7ednawraego^ obrotu układom, raz 1st wie sprawzagranim ycn

5 2 2 *4 5 :  &  i® I I u  ™  s ,  w * - H - j s r s r i s U J -

cya rosyjska od kilku miesięcy g dnoęześme miał / ê n0| Ô W7 k DzienJitó poranne zastanawiają się, każdy ze swojego
pracuje. _ .  , . ______ „QD„am Inieria na układy Porty z Uzarnogorą, o s iu ją c  | ^ _________ „aA „AQ̂ Am ;ftt i osiacmieto

Depesze telegraficzne.

Tygodnik finansowy.

Ś ,  - ,  m  -  S E r f S  PS c i » o w pS .  c

H l n a  W  > »  P o h t a t a  a j ,  te  br. a m j  t Ś  t a t i A s f o f f i i  m  ^ " I r Y w S r a l t w i e r M . , ' i i w o b e c  tego Bi. m m t  « M ,  Bi*■ »& »«-

9  a S f o S a f i - * -  *  M *  . 4  s s s l z

""« podstawę ro-1  wchodowe na komak francuski, albo powiększyć p

przez wzajemne obietnice, wystaranie się o przyspio-J.  południu p o d p i s a n y  został protokół, 
gżenie zawarcia pokoju między Portą a Czarnogórą,! p c ( e r B b u r f f  ’ *— hl  " 
nareszcie przez obmyślanie warunków rozbrojenia obu 10jenie 0 p

«• -  «* . j tó .“tf9SLaB9sU-.— sŁ r^ a t l s a - i . .  ! ^ s “ j ? 2 B ,d a W B r t
Osnowa protokółu przedło-

o spisanie protokółu europejskiego nagle pojawiać I brf*£ 
się zaczęła, to jedynie skutkiem świeżo zyskanego I J j j u j i a r e s z t  31 marca, 
doświadczenia, że tak nienaturalna zwyżka nawet

WOSCl, ze aweauja iubuib,.-™ ?---- . • £«. I P«rto wi>7 orai nieczór. a lUtro rano zmorze się rau»
lecz u j ę t ą  została w inną fom ę, prawdopodobnie be I dla wzjęcia jej pod obrady. (Telegram

; >  mobodrói wBittoj Bi.pBd .b rt, . . ł  A  co

d - — a .  d. «  B—  ^  Br | j e - 7 lM U ! ł  ao 6g0 3 S * » 3 ? ę
wobec najpomyślniejszego przebiegu spraw polity-1 |]chwa;ija u8tawę o podwyższeniu stępia. Senat n-ISłowem, jeżeli . wv;azd kanclerza nie wytłuma-linnerni stawia jako pierwszy warmek zawarcie p 1 ^ ^  R ed^ T{mes zaleca Rcsyi wykonanie zobo- 
cznych nie odpowiada warunkom finansowym. N a to -L  m  nstawę 0 Izbie obrachunkowej, odrzuciwszy me o fakcie dy“ sy > y wyrę- koju z Czarnogórą, a to zawar°|®moI  fa\ośrod ek  wiązań przyjętych w protokóle. Jeśliby bowiem speł-
miast pojawiły się zmiany normalne na giełdzie wie- “ J " }  Izby9 niższej. . a ? ® m t e t r ?  j K b y U  D elb ru ck > « ™ « -1 - c i  części od me,, zachować s o b i e  może, jako środek |wiąza_ n^ w i« d 0ne do Petersburga
dońskiej. Renty poszły w górę, szczególnie złota renta, p B u k a r e s z t  1 kwietnia. Powzięciu pod obrady I ^ ndsnw01“  7 ’ Jykał 8ie w sobie, cze
której coraz bardziej na wszystkich giełdach powu- Izbę aktn oskarżenia przeciw ^  przyjdzie chwifa, w której znów z j a w i ć  s i ę  zechce | wc^ż nadmiemansmy oa ™  ^ n tte ls y a  zamierzyła taki sprowadzić
kiwać zaczynają, waluty metrowe zmżyły się w kur- ; ypn8zczeni zostali z pod oskarżenia byli mimjro- aż prz^uzie -

go rodzaju, ze giemy, jazo potęgi nnansowe; « « y  miniBtrom. Katardżiu, Tloresku, Ł onow y, WłVcb c0°mu ze strony republikańskiej
ńę zwycięzcą w aprawie wschodniej. Na giełdach! . . M a <50 do Boeresku, jutro powtórne Włocn, co mu z V , •
b L ^ B K i ^ ,  »  lo, teby a ,  d . ta k p o te jf l.. Ł l S T i l  a i.ir terr .B , .prBMimalo *>  M  »

wvw/ifn w T\AlifrrnA AiirAnoiaViPi nmravm/l miałv: I  ̂ . . ______   ....i.rfnjaoio or^H7łn nrftwencvi-1uwaz&jac go za u j  f  o ,go zwrotu w pelityce europejskiej przyczynić “ ^ -  wnioskowi względem rozciągnięcia « e82ta P^wencyj’ j S Ł o  Ostatnia alokucya p
Jaklm atcB  J d z i h  te* B,ied .y. ,.pB bU tó .a» i b.b^ bbi..

- • «rv o'Txt nią I na^  zadania  konferBncyi, tu az iez  u z o a iu o , jl  x*voj»

S S Ł ^ Ł . k te r L u  *bli*a a ,  t e r n S j S l
.  S r iM .  i .b  cod*pod.bB.gB, .1 .  r i *  te
nanie, że zapędy Bosyi wstrzymał jedynie ten takt I Petersburga. C h a l i l  Sze -  przypadek, g d y b j r ^ w ł o g ^ o i M ^  y ^  ^  ^  co ^  połoźeme w tych ostatmch (
koryfeuszów finansowych, który jej dał poznać, że, I f Jbasza odjeżdża w yrzyszłym tygodniu do Pary-1 „o rękojmiach pape ■n ^  pryWatnie. I musiało być bardzo ważne, skoro hr. Andra^.
dopóki wojną, lub jej pozorami grozić ̂ nie przesta- j ^  _  Izba deputowanych rozpoczęli obrady nad u- I t S t S  Ś  B,? t e S rebe*
nie, ani złamanego szeląga na żadnym targu piemę^’ U ^w ą 0 wilajetach.

K o n s t a n t y n o p o l  1 kwietnia yneczćr.żnym europejskim uzyskać nie zdoła. Przymusowa 
zaś pożyczka w samej Rosyi, lub nowa emisya pa­
pierowych pieniędzy zdawały się wobec prądów — 
tujących społeczeństwo rosyjskie txcerymentem 
niebezpiecznym. Zresztą, mimo nieprzesadnej, 
tego może tem stalszej dążności do stósownej zwyżki, 
tranzakcye nie były zbyt liczne, z wyjątkiem zręczne
go poszukiwania renty złotej, której w końcu zabra-  ̂  ̂ ^  ww ____
kło sztuk gotowych, licznych tranzakcyj w akcyachl. ^"z powodu świąt, czy feryj
obu zakładów kredytowych. O akcye kolejowe ni® 1 tarnvch pojawia się natychmiast kryzys i 
pytano się natomiast wcale i kurs ich pozostał na Z  ’ F bjnetowa, już to w Węgrzech 
poziomie, na jakim się znajdował w końcu poprze- - - 6 - -  — =- ^ \y n w drh
dzającego tygodnia.

Auztryacki Zakład kredytowy w Wiedniu.

Bad* «  ^ N o Ł T r ^ r A w S - d B i t e b l ^  Bjdeij. .B B -gi^JB . , * * * * * * *  BBlBWB- 

musiało być bardzo ważne, skoro hr. ńndrassy ^'e | ril0g u k a ^ .e l lx t  2go kwietnia. Gdy w niektórych 
lyny io ian ,a iorj puo*r*q-|W^echał, jak to raniierza , na w ię ^  o  ̂ 1 okolicach wilajetu Dunajskiego daje się dostrzeg

a zdaniem ich rokewtuua p r o j w K o i l 8 t a n t y l l 0 p o l  3 kwietnia. Nadzwyczajna 

„JBhBlW dW  t e B d , t « t e B , J i A 6W S t e S l  B U B id, . i g ^ ^ r ^ ^ i B S T t e t e l d h ;
wem, gdyż niewątpliwie w najbliższym czasie mmi-

I / o r f  _ nan% r*b*Ał TA WVA7.Ar- I

urzędowego udzielenia so- 
że Czarnogórcy chcą poprze-

HBHHB
K u r w a .  W i e d e ń  3 kwietnia, godz. 2 m. 30 

po poł. Renta papierowa 64*55 —  Renta srebrna
jefokreśleniem 168-10. —  Losy z r. 1S60 .111‘T ; „ . f̂ k cyeT® ^  

1 Naród. 818-— Akcye Kredytowe 153 80 —  Londyn

do dyskusyi publicznój 
święta przesilenie w gabinecie
dzienników węgierskich ustąpi bar. Lasser, a zasią- p v punkt wyjścia tak dla Rosji, jak dla tycznem 

ne skoncentrowane w Besarbii

S a s ? 1 . S 7 . r ror i S 7 T i t o . T ^ B . ; 5 -  p ™ “  , t r ; ; s K S “ “  „ „  L . r  r n .  m S  '• >5** v ? P r * r
W     .

Bin koJt.kol.iek * p b io .ta  aostrpckioęo mowj .  pietws ej

M  Bte m S  •  t o m % i  W *  L S  i l S Łkrotnie bomom odw.lyw.BO «  n u  s o l i l . t r ^
Beta w prz.prowadz.Bia L b S  do

Po stronie czynnej
papierów giełdowych.................... złr. 16 287 093
p o r t fe l ............................................  » 33,317,306
kasa ...............................................  „ 3,018,285
zaliczki na effekba......................  „ 3,295,404
zaliczki na to w a ry ......................  „ 117,361
inwentarz........................................  » 96,303
rea ln ości.........................................  * 1,829,699
to w a r y ............................................ * 90,785
d łu ż n ic y ................................   . . „ 96,187,666

Razem złr. 154,248,903 
P o stronie biernej:

kapitał akcyjny.............................. złr. 40,000,000
zaległe dyw idendy.......................  » 19,100
akcepta ............................   „ 22,567,531
rezerwa............................................  » 1,830,037
wkładki oprocentowane . . . .  „ 13,986,175
w ierzyciele.....................................  „ 75,189,634
Baldo z y s k ...................................... » 656,406

r  - i — T i r  -

| ostatecznego" ułożenia projektów ^ p?rt°za^ t r()Z fow tm w yjście^^z nie z.wy-
rządem austryackim, przyjeżdżają już j I jub zatarciem wspomnień poniesionych do-

• wie węgierscy do Wiednia. , , .  , . x L ‘ j nnrażpk w sprawie wschodniej. Zdaje się nie u-
Z WuoB donoraą aam te  X. 8 * 5 * ™ * - ^  Ł C t e U s A * .  a lh d y , które dopro-

rego gorliwo*, o wprowndtem. ’  . i Ś  jo  dn- wadrity do podpisania protokołu, prowadzone były
t | : . ,dp Ł w t e P BOPw,ob zmodyfikowanych warcbdw r c

, ceni i z któ-1 Czerniowieckiej 116*50 -  Akcye kolei węg. północ. 
Znajdował S , | « W . _ W *  -

uremiowe węgierskie 74’— .
C f a  odwiedził w jego mieszkaniu, znaj dującem Marki 59*95 —  Ruble 149*50.
Sie onodal od pałacu, w którym przyjmowali W. księ-1 Usposobieme giełdy: mierny  
cia księstwo Singuszkowio (młodsi). W B i a ł o c e r k w i | _____ 4 . 
przyjmował naczelnego wodza hr. Władysław Brani-1 b e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n t  w y d a w c a
cki, syn hr. Aleksandra. - - * LJ

16 76
22 50

«Hf s pleniądzy i paplerAw pufal.
K o a p a s s U *

K a m h ó w , 3 Kwietnia, 
tńsfcal papier, rosyjski . . 
label srebrny obrączkowy 
fiark oiemieoki . . • • 
Dukat holenderski ważny ■ 

| Dukat aostryaoki 
Napoleondor „ .

opery ai

(aa 1 satuk?)
a, 1 t.

1
ł
1
1
i
i

Razem złr. 154,248,903
Sprawozdanie wyjaśnia nam, że w sumie dłużni­

ków znajduje się 25 milionów takich, którzy p o I    _
stronie biernej są w równej sumie z wierzycielami, I iO-ąwkówka niep. k
niemniej jednak i pozostała liczba 71 milionów daj« xop^ny^us^srebr. ptetoe . W  lóo 'ai./ 
jeszcze dużo do myślenia, bo w dzisiejszych czasach L{g %ffrtUlwnn j 0Uigi:
a Bzczególnie w Wiedniu, mało jest takich, których . , ™.lievi.w. -y
wypłacalności nic zachwiać nie zdoła. Zapas papie- ' j J J g S t a S S j f f S t o .  . |
rów giełdowych wzmógł się od roku przeszłego o 1 14^ zast Tow. kredyt, ziem., |  "a 
milion złr. i wynosi obecnie 40% kapitału akcyj-1 5̂  uety wust Tow. kredyt sio®* 11 8  
nego. To też w roku 1876 jak to rachunek strat i 6*  lte^ Mpotoosno barim inpot |  fi 
zysków wykazuje, strata na papierach giełdowych ** ^  sMt g.f^a^Krakowia, iwrot 
wynosiła 2,040,025 złr. i to stało się główną przy- '* ^  36 lat, srebrem m 100 zł. w. a.
czyną, że choć cały ogół zysków był dosyć znacznym,] ^  l^tyząst.g.z.kr^z-wKiwkowie, 
do podziału ostatecznie tylko 656,406 złr. pozostało.

Podstawę zapasu papierów giełdowych stanowią
3.500.000 złr. w rencie papierowej austryackiej.
Reszta składa się z najrozmaitszych papierów, mię- ______
dzy któremi i petersburgskie i rumuńskie się znaj-1 pńoritety banku gal. d. Kip.wKrak. (za lOOjti
dują. Między akcyami k o l e j  owemi najwyższą sumę 4j< lis^zasmwne król. Pol. sot. I (“  ■>.
8taBOwią Sk^B kof« g u b  '(806.000 d r A o n  »  B  S g a S S t S t t t S S  S
kładowych i l ł/a miliona pryorytetów), między £  u^ukwidac. król. Polskiego (za
akcyami różnych przedsiębiorstw znaczną sumę, bo AJtoye kolejowe i  bankowe
1140.000 złr. wynoszącą przedstawia udział w e i -  kolei KaroU Ludwika
ploatacyi dóbr pardubicbch. Między pryorytetami y Lwowuko-Czemi...............
znajdujemy sumę 4,056,040 złr. w obligacjach pier-1 hipot. we Lwowie wpł. 200 bL „ »200
W SZeńsW  kolei nadcisańskiej. I Akc^ banku Kai. óls h. i prze*. W Krak.200*

1 49% 
1 70 
0 59'/. 
6 68 
6 68 
9 70

108 -

0 61%

Losy krajowe-
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W M a ń  31 Marca, 
sjedn. dług paóst. bank.

, » sr0br-
otilig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie . 
węgierskie

5,.

sa 86 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
Ss< Usty sact. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł.w.a. 
Baty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.

100 r.) 
100 r.)

po złr. 200 
200

88 60
84 25 
76 60 
83 75
87 60
88 75

92 -

85 -

! ? “ I
89 503
U  50K

210 50 
113 50

0 -  
110 -  
108 50

85 50 
78 50 
85 25 
88 fO 
91 25

fi*

88 —  

89 50

96 50“  
91 50a  
80 50 E

214 50 
116 50

galioyjskie 
bokowif *bnkowińsk. 
ńedmiogr. 

aaoL 
i frank ) 120 złr(po

L isty  stawne.
6j» Banku naród, listy . . 
4 „ galioyjskie....................
3 11 • « • • 1
6 ” galio. zakł. kred. włoic. 
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 118

64 50 
68 35 

102 ~  

102 —  
74 
84 80 
82 50 
71 20

99 50

5% sr. ,, ,, ,,
5*  węgierskie listy 
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kr. ziem. aust 

99 _  spłaoaL w 83 lataoh .
 *2 ; 5 „ Domen, państ. 120 złr,
85 - “ 6 „ Banku gal. hipot

Potyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 • 

1854 .
” ", ,1 1860 •losów pożyczki austr. 

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyozki z r. 1864 .

ożyozki wgg.

96 60 
76 76 
84 -  
89 75 
88 —
97 60 
86 
94

105 50

89 25 
142 

87 75

287 60 
105 76 
110 25

118 75
133 
73 75

64 65 
68 60

74 60 
85 30 
83 60 
71 60

100 -

.osy Gomorente .
kredytowe . . ■ 
żeglugi parowej na 

u . . • • 
księcia Balm . ■ 

Palffy • • 
„ Klary . . 

hr. St. (łenou . . 
miasta Budy . > 
Windisohgraets . 
br. Waldstein . . 
br. Keglevioh . .
Budolfe . . .  
tureckie 400-frank.

96 80

85 
90 60 
89 -  
98 50 
87 -

80 -  
106 —

89 75 
142 50 
88 25

106 25 
110 76

119 50
133 25 
74 25

AJtoye bankowe i przew*
Banku naród, austryan. 
Zakładu kredytowego . .

irow. na Dunaju 
Kolei "północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . • 
zaohod. c. Elżbiety . 
Południowej . • • 
Galicyjskiej . . • •
Ozemiowieokiej 
Albrechta . • . •
weg. półnoe. -wschód, 
ks Rudolfa 200 zł. sr. 
Alf&ldsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej
Cisańskiej

93 50 
39 -  
28 76 
31 
25 76 
30 50 
24 75 
22 50 
18 60

18 25

818 
164 10 
362 -  
1820 

326 bO 
181 60 

80 25

114 50

96 75 
108 75 
96 60 
87 50 
81 75 

|162
wsohodnio-węgierskiej “
austryaok. półń.-zaoh. 113 60 

„ Franciszka Józefa . 1121 50
Banku anglo-austryaokiego , —
Zakładu kredytowego węg.
Banku iranko-austryaokiegoJ

firanko-węgierskiego i! 1

31 50 
25 25 
2S 60 
14 -

18 75

„alioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . 
galio. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego.

ObUgi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszyoko-Boguminsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emhya z r. 1867

820 — 
154 30 

63 -  
1826 

227 — 
132 -  
80 75 

212 75 213 25
116

97 25
109 25

88 50 
82 50 

163

114
122 -  

74 25 
135 75 

9 50

79 50 78 50

A nton i K lobukow zki.

Naplooondory . •
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . • • •
Srebro, kupony • ■ 
Ranfr- pań. Niemiec, na 1001 
Rubel pap........................

67 -  
155 -  
143 -  
1115 76południowej 500 fr.

Sony 1875-1876 6*  . II -  ~  
pół. 0. Ferd. 100 rir.m.k. tOO 50 

100 złr. —  ^
” w srebr '
11 u u “ r01, ijołndn. półn. niem. E

za 100 złr. w. a.
6<  w srebrze .
gal. Kar. Lud. 300 z.
w srebr. 5* za 100 złr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czemiow. pi
800 złr. (w sr. 5* za 100
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a.

, ks. Rudolfa 300 złr.w.a.
w srebr. 5* za 100 złr.

Austz. Lloyd 100 złr. m.k.
Towarz. pragskie przem. zeL

po 300 złr. . . •

W aluty.

Cesarskie korony. • •
dukat ns wagę

95 60 
|106 25

85 60 
91 60

102 -
98 -

77 25 
76 -  
60 25

76 40

i  w A w  31 marca

Dukat holenderski . •
67 50 cesarski . • •

155 -  półimperyał rosyjsłł .
144 -  Bubel srebra- rosyjski 
116 25 papierowy . . •

Siarki 100 • • • • , *  ^  
Listy zast T. - .  ki. gah 6*;o i -

96 -  
106 75

86 -

5 73 
5 75

86 —  
92 -

102 50 
98 50

77 75 
73 50 
60 50

76 80

88 -

6 75 
5 75

DHUAU ---
Obligi indem 00
A i $ i ° « s £ , £ c U . k

Packo rnpot gaL

.wat 30 marca.

Listy zastawn. lej eeryi .
, „ 2ej seryi .

kupon . .
1 11 DOW6 • •

kupon . • 
, likwidacyjne . • • 

kupon . , 
Kolej warstawsko-wiedeń.

łapeą żądaj*
09 74 09 76
12 18 12 25

8
.

00 
1

1 
1

03 25
— — — —
59 95 60 05

1 49" 1 60"

6 65 6 75
6 68 6 79
9 90 10 15
1 66 1 67
1 49 1 61

60 — 61 -
83 70 84 50
77 - 78 -
87 60 88 50
84 75 85 75

211 25 213 50
114 — 116 -
216 — 219 —

kab.| kop. rub.kop.
i 96 — — . .

% — — —
107'/, -------

83 75 84 05
134'%, -------

79 75 80 05
131% — —

A ------- _ —
r. 190 - — —
„189 - mat



Kwietni* 1877.

t (876)

Za daszę ś. p.

Teodora Jasieńskiego
obywatela z Podlaskiego, żołnierza 

z powstania z r. 1863 ,
odbędzie sig

N abożeństw o żałobne
we środę d. 4 kwietnia b. r. 

o godz. 10 zrana
w kościele XX. Pijarów.

11) C. k. Ministerstwu rolnictwa służy pra 
wo poddania subwencjonowanych źrebców re- 
wizyi w czasie ich chodowli, a po upływie 
każdego roku i wypłaceniu rocznej subwen- 
cyi, wypowiedzenia kontraktu właścicielowi 
co do każdego poszczególnego źrebca a za 
tem prawo zamknięcia wypłaty dalszej sub­
wencyi._ Natomiast wolno będzie właścicie­
lowi ogierkiem takim rozporządzać według 
woli.

12) Chodowej, którzy zechcą podawaó o 
subwencyę na utrzymanie swych źrebców ma­
ją zgłoszenia wnieść do komisyi krajowej cho­
wu koni najdalej da końca sier­
pnia tego roku w którym się źrebce 
urodziły.

w d a c u ^ w ^ z e ś n k T d o n ie s ie k ^ T W )6 Iza^ aw*0Ile w czasie od 1 Grudnia 1875 do 30 Marca 1876 włącznie, jak równioż 
L S w u r o l n Ł a  W r i L n  Ł o  i i  I biel lana i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 

- ' - - ' >1 Czerwca 1876 r. do dnia 30 Września 1876 r. włącznie — z powodu niewykupienia

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Dyrekcya

IWM PBŹIOIWEBS M  U H  M E
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
v  z łocie ,  s r e b r z e  1 w drogich  kami en i ach ,

Obwieszczenie.
S K  M e  ob"“ f ,  b y S t o m i  re -1 r a g i *  t i ' l c y  ®S’ S o e l i ' t t  ■ a n r l e e ^ l a t e k ' ' ^  V ze.d„P£h a"ie?  “ “
produktorami i tem samem uznane będą za 1 , J4 6 8 ’ 7  drodze

L. 14061. (835-1-3)

odpowiednie do subweneyonowania. Co doi 
tych ostatnich źrebców zawarty będzie kon­
trakt w sposób w ustępie 10 oznaczony i 

Ponieważ zasady subweneyonowania źreb-1 Podłożony c. k. Ministerstwu do zatwier- 
ców ustanowione reskryptem c. k. Minister-1 clzenia- k. Ministerstwo przyjmuje dzień 
stwa rolnictwa z dnia 5 listrpada 1873 r. I PierwszycŁ oględzin przez komisyę krajową 
1. 12022 v  znacznej części zostały zmie- ?howu fco?i (we wrze n̂iu ubiegłego roku) 
nione pćźnisjszemi reskryptami c. k. Mini- | jak? termin> począwszy od którego źrebce 
Eterstwa, przeto ogłasza się niniejszem — Ima^  tyć ™bwencyonowane. 
na wniosek komisyi krajowej chowu koni, I Przeciwnie źrebce, które komisja na wio- 
przepisy, jakie w powyższym przedmiocie snę n i e  za odpowiednie do sub-
obecnie obowiązują, już to na podstawie I wency°nowaDia> me otrzymają suowencyi ta- 
powyźej wymienionego reskryptu c. k. Mi-1 . 1 za czas od pierwszych oględzin w je- 
nisterstwa rolnictwa, już to na podstawie P®ni a.ź do drugich na wiosnę. Wybór i za- 
późniejszych reskryptów tegoż Ministerstwa I tych subwencyonowanych źrebców, któ- 
a mianowicie z dnia 4 listopada 1876 r . | re do®zV d o .3 '/s. lati powinny się o ile 
1. 11913 i 22 stycznia 1877 r. 1. 14239.

Zasady subweneyonowania źrebców są za 
tem następujące:

1) Subwencyę z funduszów państwa na 
chów źrebców przyznaje się wtedy prywa 
inemu chodiowcy albo stowarzyszeniu, jeżeli 
o nią podadzą i zobowiążą się do równo­
czesnego chodowania czterech źrebców, bez 
względu na to, czy sami te źrebce wycho- 
dowali czy też je kupili.

Dla moiej jak czterech źrebców nie u- 
dziela się subwencji. Właściciela poszcze­
gólnych źrebców, mogą, jeżeli te posiadają

ca następnego roku oglądnie komisya te źre-|w terminie przez statuta Zakładu przepisanym— stosownie do*§- 22 statutu, w d. f lf ł
I -  I  ■ X  mm I A  M  &  A A    M -M  ■    ____ rn t  i  n  « . -  ł  t  •

g  _ _   ^
Dęctą za | publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem licytacyi, t. j. do dnia 13 Kwietnia 1877 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (823-2-3)

doszły do _
możności odbyó w pierwszej połowie września. |

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 22 marca 1877 roku.

Dr. Fr. Lsaglla

B a l s a m  b r z o z o w y .
Już sana przez sig sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy sig 
wierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako sroaek prz
. _1___ » '  • t  i - i  _____    i i  .*

wo wywierci,
drze- 

przyczy-
niający sig do piękności. Jeżeli sig takowy według przepisu wynalazcy na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli sig n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna czgsć skóry, t o  a l ę  d o  a a j n t r a  

,  ,  —  r a n a  o d d z i e l ą  p r a w i e  n i e z n a c z n i e  I n a k i  p o d  k t ó r e n a l
s k o r a  s t a j e  s i ę  m i e n l ą c o  b i a ł a .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostndy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 

s u C' j Z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcei. (613-4-12)

O g ł o s z e n i e .
Z powodu zimna i nie­
pogody obchód RĘ­
KAWKI na Podgó-

potrźebne własności, 'zgLmzać je do'odby? I T Z U  O d l O Ż O U y m  J © * t  n a
wającego się co roku premiowania i tym 
sposobem otrzymać pomoc w chodowli ts 
kowych.

2) Subwencyę mogą otrzymać tylko cho- 
dowey zasługujący na zaufanie, po których 
można się spodziować, źe mają potrzebne 
fachowe uzdolnienie, aby prowadzili racjo­
nalny chów źrebców i którzy wreszcie mogą 
udowodnić, że posiadają odpowiednie lokul- 
ności (wygony, pastwiska itp.) oo racyoaal- 
nego chowu zgłoszonych źrebców.

niedzielę t. j. 8  
Inia b. r.

k w ie -
(837-1-3)

Magistrat miasta Podgórza
dnia 3 kwietnia 1877  r.

[lie  zagraniczne lecz trajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauozyńsklego

A z t e k a  n p e d  M  ® r  •  r  ą w  K r a k o w i f t
f nistskodlłwB nadająca cer** kolor jakby aksamitny. Oens 85 e»nt. — MYDL

-tdające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Ocm 25 c. — MTDŁO GLYOERY 
NOWE stałe 40 c., ggste w flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Roug< 
z puszkiem. Cena I  złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60. 80 cnt. do 3 złr,
Cena 25 i 50 cent. -  WODA DO UST ochraniająca ..............................
jemną często sig wytwarzającą. Cena 30 i 75 o. — PR 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cen* 25 o. -  MAI
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAKOWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWII 
usuwa gośćce, * — -------

■ PASTA DO ZEB(

Nakładem
Towarzystwa L ek arsk iego  Krakowskiego 

wyszedł portret litografowany

ś. p. Prof. Dra SKOBLA,
staranni® wykonany w dużym 
ffermaci® na pięknym papie 

rze in lólio.
Nabyć można w Administracyi „Prze 

glądu Lekarskiego", jakoteż w księgami 
Wgo Krzyżanowskiego po cenie 9 złr.., 
z przesyłką pocztową 9 złr. 30  c .

Dla Członków korespondentów 
Towarzyst. Lekarskiego Krak. z przesyłki.
» *łr. w. a. (829-2-3

DZIEŁA
Juliana Bartoszewicza
wychodzić będą w Krakowie pod kie­

runkiem syna autora.
W skład wydawnictwa wejdą prze­

druki znaczniejszych prac autora, oraz 
dzieła pośmiertne, po raz pierwszy wyda 
ne, jako to : początkowe dzie­
je  foists! (4 tomy), A n n a  Ja­
giellonka., Dzieje kościo­
ła  ruskiego w Polsce itd.

Pierwszy tom wydawnictwa ukaże się 
w pierwszych dniach maja r. b. i za­
wierać będzie wyczerpaną od lat wie­
lu bistoryę literatury pol­
skiej potocznym sposo­
bem opowiedzianą, znacznie 
powiększoną i dopełnioną.

Prenumeratę na dziesięć du­
żych tomów przyjmują wszystkie 
księgarnie. Składać ją można albo je­
dnorazowo (30 złr.) lub też ratami 
przed 15 maja r. b. 6 złr., na 
stępnie przy odbiorze tomu 2go i dal­
szych z wyjątkiem ostatniego 3 złr.).

Skład główny w KRAKOWIE w księ­
garni Dygasińskiego. Listy i przesył­
ki do wydawnictwa przesyłać należy 
pod adresem: Kazimierz $ 8 a r -  
toszewłez, Kraków, uli­

ca Kanonicza Ar. l ie .
(854-3-8)

^  Porazent& itd- złr. 1*80— KROPLE amerykan. od bólu zgbów Majewskiego.~
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1\50. — CEMENT LU£

w a t a  u ś m ie r z a j ą c a  ból zgbów na
— n.KUi*JUBi UUDUWJNE od bom zębów 5€

50 c. -  OCET TOALETOWY do mycia 75 o.

GUTTAPERCHA do plombowania zgbów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄ' 
tychmiast. Cena 25 oeat. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELEHB przeciw flukey.
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do myci- 7* « — --------
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach,

T n n l i m n l n  L . .  J _ ł . l  low®,’ i°dowe, żółciowe, ciarkowe, smołowe, dziechciowe i graflto’
k U C I l w i l a  B r a a z i e z .  k^ zln 50 °* — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYROP BALIBALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw ka-

W  pierwszym dniu świąt wyprosiła sig u swej 
Pani służąca Maryanna Madejska w domu pod L.

.3) Źrebce, dla których się żąda subwen-|s9 przy łące św. 'Sebastyana zostająca na poobie-
i, niemogą w razie gdy się podaje O sub-I dną przechadzkę i wyszła około godziny trzeciej. I powietrze przy epidemiach, jak ospi 

wencj ę mieć jeszcze jednego roku. Poda I .ara? Pj .wyls? u nar«biła w domu hałasu p ia -1 bielizny po epidemicznie chorych, d'

szlom, katarom, bóln piersi i t d .  Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z _______
I 50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAI 
CUDOWNA na wszelkie ran'
DO KADZENIA 95 c.

k. Dyrekcya' Połi 
o Mar

■nią n  _____i. e. _u i  I stunka do dzieci Leona Fraszkowska, która widzi
O subweneyonowame starszych Źrebców 11* przez 0]jn0 wybiegającą z kamienicy Maryanng

nie mogą byc uwzględnione. Źrebce, dla I ubraną w skradziony jej szal turecki 
których się żąda subwencyi, muszą pocho-1 sztujący 15 dukatów. Opatrzywszy 
dzić Z dobrego jawodu i dobre rokować I  znalaz,t?  g0 Leona Fraszkowska jakimś dobranym 
nadzie ifi nnrf w toIaH ptt, ialrnćni I przez Maryanng kluczem otworzony i zauważała nad-

z \ B P względem jakości. 110 brak chustki niebieskiej na głowę wartości 3 złr.
4) Roczna EUbwencya d!a każdego źrebca I w. a. dwu obrączek srebrnych i gotówką 3 złr. w. a. 

powinra mniej więcej równać się rocznej I Maryanna Madejska znikła ze skradzionym z za 
potrzebie ow sa, wysokość tej kwoty ma I “ kni«teg° kuferka szalem i chusteczką a powia- 
odpowiadać stosunkom krajowym i cenom 
paszy, a w każdym poszczególnym wypadku 
ustanawia ją  c. k. Ministerstwo rolnictwal 
sa  wniosek krajowej komisyi chowu koni.
W ten sposób dla zgłoszonych źrebców o- 
znaczona subwencja pozostaje taka sama, 
przez cały czas za jaki ją otrzymują, bez 
względu na to , że źrebce rosną w lata.
Źrebce bowiem powinny już w pierwszym 
roku odpowiednio być owsem żywione i| 
dojść do tego stanu, aby w latach następ­
nych nie potrzebowały większej ilości owsa,

w* numer* złr. 1-50.
era , tyfus 
i . -  PROSUSZEK DESINFEKCYJNY

PAPIER
f zep.uU

N do prani* 
odwaniający

złote
, _ j - m  ̂   —--y------    w - * - .• -* -- yn, - — ' T-’—~   — ———— — —— M

potrzeb? ztdnych innych środków. Użycie proste,: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukni 
i potrzyó d> brzo jakiekolwiek naczynie me'aliczne, a i 
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK Nli 
s ł a w y ,  mole, przehowające się w meblach, sukniach,
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA 8’ZKZA i porcelany. 60 ć. 
Utrzymuj® na ckładzis zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, ja i
Piflmłki OnuviriJi.. MfirifliMUi. Rlun/nriło I* aoloaain Valafa n TłrmfoUno O nJr nwaeim

• W
rigniki Oauvina, laonaona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca,

• i £ onie, a w na,ęxałflia«h złr. I  c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrut 
aryannie | Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA

domiona o tem natychmiast c. 
cyi i c. L  Sąd karny żadnej dotąd 
nie mają pewnej wieści.

Bogaty i ciężki ten szal jedwabny ma Leona 
szkowska w podarunku od swej dawnej Pani
Hr. X . . .  i ceni go sobie nad wszystko tak, że je s t . .̂ cuuu j-yauago io,«kjh, poteayncze i poawome rupturowe, popkowe,

daje. s:

bliczność, aby osobg z podobnym szalem tnreckim 
łatwo w oczy wpadającym, koloru c z a r n e g o  z e  
z ł o t o - ź ó ł t e m l  p a s ta m i  I d r o b n o  
m l  p a l m a m i *  przytrzymać lub w ręce 
powiednich oddać raczyły.

n |  podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, 

z ł o t o - i ó ł t e m l  p a s ta m i  I d r o b n o  « m n e !  ^  w d y o S ' p ^  g ^ y c h  Ł r S j h ,  -  Ń I r ^ P Y  d(
I v u T0Z i,er ĉim» jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojacł.

(838) I Przy słabych, ~  ZONDY żołądkowe, -  CATETERY, -  BOUGIE, -  PO DU STO  KAUCZ&KOWI 
------------ I Ł A rnujU tiiiu  kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — P M D n >'

PASY brzuszne kobiece, 
na obrzękliny u nóg, 

PŁÓTNO kauczukowe n«
. przeto pościel się ani psnje 

do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
NARZĄDY do wdmuchiwać gardlanych, — PUL VERY•sAniMflnmft nrmttt A/ł ivt« *4— am « - - ...* - — - ■ ■ ■ M : ?

ujKiu u re  pu iifouuY iaiy  w ię s iz e j u o s c i  ow sa. 1 1 A A  i  j. i  i  I ,na P P J  siluych mrozach, złote lnb srebrne, — fiJUiBUROJORI metalowe i ka
S ab w an cy a  w y p ła c a  s ię  w rocznych  ra ta c h  1 0 0  D U 1 0 1 6 1  w f ń a  n o i S ! o  Tub Ifzem S <1° lewatyw jak i do wstrzykiwać, -  IRRYGATORY DBA. Egnisiera. -  WSTRZYKAWXI 
2  d o la .  Lro k  u b ie g ! ,!  p o c z ,« £ y  od  d « ia  w S S S

b e s p i r a -
KLYSOPOMPY m etalowe i kauczukowi

szklannc 
CIEPŁO-

X • • - - -  „  • , . | m „ - 2  m ■ po-ujrciz. ” iauu- 1  MlEiŁnll aecimałne dla cznaczcnia te r  oratusy chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmocnieuit
oznaczyć się mającego W sposób W ustępie I * °  | PĘCHEB,; k a u c 4 o w J lubVmW  na \ ó l - ’R U R Y ^ncznkow ^w  ró“ b
12 wyłuszczony. W razie, jeżeli który z e |wie przy a1' F lory anskiei L. 329. 
źrebców padnie bez winy właściciela, wy­
płaca mu się część kwoty subwencyjnej,
przypadającej aż do dnia, w którym źre­
biec padł.padł.

5) Subwencyonowane źrebce są wyklu-| 
czone od ubiegania się o premie za sta— [ 
ranny chów koni.

srebrną, gładką, z zaokrąglonemi krawę­
dziami, cjfrą gotycką H. C. na wieku.— 
Posiadający ślad tej kradzieży, raczą za- 

6)' Chodowca, który dla swych źrebców! wiadomić Tarnowską Inspckcy^ 
otrzymał subwencyę, przyjmuje na siebie gdzio stosowną otrzymają na-
c bo wiązek chodować je tak długo racy o-1 grodę. (834-2-3)
r alnie i starannie, dopóki nie dojdą do lat I ---------------------------- --------------------- -------
trzech i sześciu miesięcy. | pr ,y jedcój z lepszych p.!ic w Krakowie

grubościach, SKUBANKA -. łócienna, angielska, — REZERW OARY moczowe, — KANKI kauczu 
kowe, — SPEUUIiA itd. — WYTWOKY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, B.mge, pa;i ,:ny, wodg kolońską itd.

Na żądanie przesyła sig cenni i tranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pooztową natychmiast sig uskutecznia.
Powyższe środki wyrąb a i utr/ym uje i ó a e f  'f r a n e z y A is ld ł  

I r e n a "  w  M r w k s i w i e .
a p t e k a r z  ,

(36-8-)

O ryginalna P asta  Pom padour

BUHAJKI
po oryginalnym holenderskim buhaja,

2 i j c h 1 S w " t e S . E ^  kk MrS °- Jes* * •  S p rzed an ia  pod t o rey - | 
eterstwa, zanim drjdzie do powyższych lat I Stnemi warunkami

L r r ^ eH b p. ^ 0, “  ® e " S .  B ą n n j .  cyiM em kryty.
wiązany pod rygorem politycznej egzeku-1 Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim u 
cyi nietylko zwrócić otrzymane już raty portyera Michała. —  Bez pośrednictwa, 
subwencyi, ale nadto zapłacić za każdego J (794 4-6)
źrebca, któregoby sprzedał bez powyższego
zezwolenia ksrę konwencjonalną w kwocie I M iciejszem  podtjo Szanownej Publiczno- 
2° 2 io i l  u I ™ śc i, iż przyjmuję wszelkie roboty . ^
Bn H' lJi0 8i , A CJ r z 0War  l reb ê doid,» b l « c , »a7 s f e * « i tu-zież zamówienia na 10(j swojskich miecwiycb krów, dwa ro- 
do o 2 będzie właścic el obowiązanym I roboty co do p o l t r y i w t t s i i a  d s t c l l ó  w  ■ i - • j  -w. 
sprzedać je Ministerstwu rolnictwa. C. k. łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałą CZn l dwa półtoraroczne s ą  d o  
Ministerstwo zaś gotowe jfst zakupić z po I i filcem — nienaruszając wskutek tych robót I SprBCCti& SlI® w S u l i s t r o w y  po 
między tych źrebców wszystkie te na sta-1gontów; pokrycia po«yź.Bzemi materyałamiIC3ta Dukla. (863-2 -3 )
dniki rządowe, które będzie uważało za I uskutecznione być mogą nawet na starych 
zdatne na stadniki^ i reproduktory dla kra-1 gontowych dachach. — Utrzymuje na skła 
jowego chowu koni. I dzie szyfer. — Ceny najumiarkowańsze fa-

9) Cena źrebców będzie ustanowioną na j bryczne i bardzo przystępne. (785 4-15) 
podstawie dobrowolnej umowy pomiędzy! Polecając się łaskawym względom 
Minis;erstwem rolnictwa, a właścicielem zostaję z szacunkiem
źrebców. Jeżeliby taka umowa nie przyszła i ^ ^  i « *
<1, skutka « _ p r ,ec i« a_ 6 tre„dDi od d n ij,| Ł

W całym świecie znana istniejąca 150 lat, 
jedyny środek leczniczy i konserwujący, zapomocą którego usunąć można bez śladu w przeciągu 
14 dni za pisem nem  poręczeniem piegi, plamy wątrobiane, węgry, blizny z osp i odry tłuszcz 
w skórze, czerwoność nosa, w ogóle wszelka nieczystość na twarzy. To pisem ne poręcze­
nie jest tak pewne, że jeżeliby ta  uznana za dolną oryginalna pasta Pompadour nie pomogła, 
pieniądze natychmiast gotowką zwrócone będą. Cena słoika wraz z opisem użycia 1 złr. 50 ct. 
(541-2-6) W U lielinine K ii, wdowa lekarza D ra Wojciecha Rixa.

Wiedsin, Adlergasse 12, 2te Stock im eigeuen Hanse.

Adwokat Dr Binder
w Rzeszowie

poszukuje koncypienta z a-
dwosackij pićktjką, co najmniej dwa- 
letnią. (846-3-3)

Chociai bieda, te choc!
Kompletny

B azar żartów  do uśm iania
nabyć można natychmiast za <rx.y z ł r .

v? którym oferta chodowcy nadeszła do I 
c. k. Ministerstwa rolnictwa, to chodowca 
może wolno rozporządzać źrebcami nie [ 
cprzedanemi c. k. Ministerstwu.

10) Chodowca subwencyonowanych źreb-1

Rzetelni i zdolni

A J E N C I
o w  ma się zobowiązać kontraktem za war- którzy chcą być skutecznie czynnymi w g a  
tym z c. k. Ministerstwem rolnictwa, że lęzl zabezpieczenia g r a d o w e  
c itrsyma powyżej wymienionych postano-1 ą o ,  mogą^swe oferty adresować wprost pod I

Agentur der Ś s t e r -wień. Kontrakt ten ma być spisany w trzech adresem: General - Agen 
< gzemplarzach —  jednym ostemplowanym, r e l c h i s c h e n  H a g e l v e r s i c h e -  
dwóch nieostęplowanych — i przedłożonym r u n g s  -  G e s e l h c l i a f t  I n  W i e n  
do zatwierdzenia c. k. Ministerstwu roi- Giselastrasse Nr. 1. —  Korzystne warunki 
Eictwa- ł zapewnione._____________________(735-3-8)

Czcionkami Drukami „CZASU".

Tenże składa sig z następnych 10 sztuk nader oryginalnych komicznych rzeczy z których każda 
-®- pojedyncza sztuka warta 30 cent.

1 najnowszy przedmiot dla z e s t r i i N i e n i a  i t a m  w tajemniczem opakowaniu 
1 przeźroczysta b a r t a
3 rzeczy n a d z w y c z a j  c i e k a w e ,  przy otwierenui pac-'kl znajdują się komiczne ubra­

nia które każdy mcżi wdzirć 
1 nader oryginalny f a b r y k a n t  p i e n i ę d z y
1 tajemnicza koperta, z której wnętrza samego do rozpuku uśmiać sig można 
1 tajemnicza azkatnłka, w której wnętrzu znajdują się szczególne skarby 
1 wachlarz czarodziejski przepowiadający przyszłość.

Ten kompletny bazar żartów składający się z 19-tn rzeczy ko ztuje tylko 3 złr. 
Dostać można natychmiast przez

J u x - R a z a r  s c l b s t
w Wiedniu, Praterstrasse 16. (540-2 6)

£ I*

S  85
o o
S:S

Zarząd dóbr ohjSrnai,roccata
lub od Igo lipca b. r. 
posts restante J c a s ł o .

mogę z a r a z  
Adres g8*. 

(849-3-3)

MIESZKANIA DO NAJĘCIA
w domu pod 1. 74 przy ulicy G r o d z k i e j .  
Wiadomość u W-go A dolfa  Siedleckiego
w aptece, w Rynku. (851-3-3)

ie
w  T a r n o w i e

w szkółkach miejskich, s ą  d o  s p r a e -  
d a n t a  s z c z e p y  e w u c w w e  w do­
brych gatunkach, klimat nasz wytrzymują 
c e , mianowicie: jabłonie letnie i zimowe 
3-letnie po 35 cnt.; jabłonie 4 -letnie zi­
mowe, letnie i jesienne po 40 cnt.; trzech­
letnie grusze, śliwy, czereśnie po 40 cn t.; 
morwy kopa zła. 6, jedna sztuka 10 cent.

Za dobre gatunki zarząd cgrodu zaręcza 
Opakowanie i odsyłka na kolej bezpłatna.

J . Baebow eki,
(782-5-5) ogrodnik miejski.

PIWIARNIA SŁOTWIŃSKA
przy  ul. Grodzkiej w domu p. Wintera, 

przechodzi od 1 kwietnia b. r. p o d  z a .  
rząd administracji browaru 
parowego Słotwińs&iego; wy
dawać będzie bez podwyższenia cen piwo 
marcowe także butelkami po 12 ct., które 

i na prowincję rozsyła.
Restauracja dobra, csny umiarkowane. 

Wyrób p i w a  przez znakomitego pi­
wowara z P i l z n a  (z Czech) oprowadzo­
nego, dorównywa smakiem i kolorem piwu 
p i l z n e ń s b f t c m u s przezco szczyci się 
wziętością i licznym odbiorem w całym 
kraju. (865-2-3)

T u P V I i d M l  dobrych obyczajów i 
MACwl h (J iU m { S i pewnych zdolności w 
gospodarstwie, może z a r a z  przyjąć obo­
wiązek jako zarządca majątku ziemskiego. 
Jest w etanie złożyć kaucyę. —  Esskawe 
zgłoszenia pod adresem: W. J. poste re­
stante Rzeszów. (852-3-3)

W Y S P R Z K D A Ż

młodzieży końskiej
w O z u d c u ,  dwie mile dobrej drogi od 
Rzeszowa, zaraz po jarmarku Rzeszowskim 
Sw. Wojciecha; roczniaki po og: BimzDro- 
howyża, dwóch i trzechlatki po og. Justice de 
Kisber i synie jego Justice, który był premio­
wany na wystawie wiedeńskiej, także 15 ma­
tek ze źrebiętami po og. Schayga Majestoso, 
wszystkich około 100 sztuk, zdrowych i w do­
brym stanie. Teo fil W asilew ski. 

(800 2-6)

Dzierżawa dóbr Arcyksipcia Albrechta 
Lipowa

poczta Ż y w i e c  (w zachodnićj Galicy i), 
stacya kolei Bielsk (w Szląsku austryac- 

kim) poleca (738-3-3)

bardzo plęk. Southdown 
tryki czystej krwi

d o  c h o w u  po najtańszych ceuacb.

W Isipgarai B. E. Friedleina
w Krakowie

są do nabycia:
KLUGER WŁ. WWykłsd Hydrauliki wraz

z teoryą machin wodnych (dzieło illu- 
strowane). Paryż r. 1873, str. 1018.

— Turbina Fourneyron’a — jśj 
teorya dokładna, przyblżona i uwagi 
praktyczne. Paryż r. 1872, in 4to.

— Teorya turbiny Fonlaimća 
wraz z zastosowaniem wzorów anali­
tycznych do obliczenia wymiarów i 
pracy tej machiny. Paryż r. 1873 in 4o.

— Wykład wytrzymałości ma- 
teryałów i stałości budowli. 
Paryż r. 1876, str. 599.

— I.iity z Peruwii. Kraków 1877. 
LAVAIjLE S. A. Milka kartek m dzienni­

ka podróży po Koayi. — Kra­
ków 1877 r.

Dr. ZIELENIEWSKI. Rys Balneologii po­
wszechnej. Warszawa rok 1873, 
str. 379. (337-5-10)

D ekretem c. k. miejskiego deleg. Sądu 
powiatowego we Lwowie z d. 18 gru­

dnia r. 1876 1. 45,846 mianowany kurato­
rem niewiadowych spadkobierców zmarłego 
we Lwowie dnia 16 maja 1876 r. Szymona 
Kazimierza dw. im. Paszkowskiego, c. k. wi­
cedyrektora Tabuli krajowej, wzywam wszy­
stkich, którzy sobie jakie prawo do spuścizny 
jego roszczą, aby się do mnie zgłosili.

Dr. Ludwik Bóbownik, 
Adwokat krajowy we Lwowie Nr. 13 

(798-3-3) ulica Halicka.

Do Salonu mód P. Ebers
przy ulicy Floryańskiej pod N r. 329, 

nadeszły modele kapeluszy paryskich i wie­
deńskich. Jest także duży wybór czepków dla 
starszych osób, ubiorków, kokard, negliży- 
ków i kwiatów. Wszystko po cenach bardzo 
umiarkowanych. (850-3-3)

i kilku 
p r a k t y k a n t ó w

znajdzie miejsce w składzie maszyn do szycia 
H .  A l  E  H  K U K , przy ulicy Grodz-  
’ iej  pod Nr. 56 w Krakowie. (845-3-3)

Bdion Kleczkowskiego
znany powszechnie z swej dobroci utrzymu- 
e stale na składzie i poleca go przy nad­

chodzących świętach T. Sobolewski w Kra­
kowie przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .

W tymże samym handlu tanio można na­
być f i s h a r m o n i ę  palisandrową mało 
używaną._______________  (810-4-6)
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Trawy miodowńj
(holcus lanatus) świeżej i pownój dostać można w 
B o c h n i  u p. J .  m e h n S k a  kupca, po cenie 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsjłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korey 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto  jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk , bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znesi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie 
dwuletnich w słabszych gruntach, które od wy- 
marznigcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z 
trudnością wschodzi. Wszelkie reklamacye proszę 
adresować: Zarząd dóbr w t h r z e i u , poczta 
Ł a p a n ó w .  ____________  (482-11-11)

Wledoń najrzótelniejgza I naJwtyksK*

fabryka
mebli żelaznych

Edouard & Gf»np.,
w  W iedniu 

Ul. fflarzergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych ba? - 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. IUustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-49-140)

Do dzisiejszego N io dołą­
cza się dia prenumeratorów 

zamiejscowych „Cennik pierwsrćj kra- 
owćj produlrcyi ziemniaków nasiennych 

Adama Tańskiego w Olszsnicy i Lipla- 
sie“. Jcneralne zastępstwo na Galicję 

Bukowinę utrzymuje Agencya dla Rol­
ników S Mikuckiego w Krakowie.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


